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Z  komisyi budżetowej.
Piszą nam z W 'ednia 3 listopada:
Komirya budżetowa wczoraj tkończyła roz

prawy nad budżetem mmisteryum spraw we- 
wną urany on. Jedyną niesp dziarke wczorajszego 
posiedzenia komiayi tworzy wyklsd posła Gnie
woszu o ruohu wlośoiańskiem w Gtalioyi. Kon- 
stytuoya istnieje od lat 36 i włościanie galioyj- 
80] oo oh w .la przystępowali do w yboró r dbia- 
gŁtów do Sejmu, do Rady państwa, dc Rad po- 
v  ŁatowroL itd. Zdawało się więc, i  a włościanie 
nagi t ik  sam o, jak włościanie w innych pro- 
winuyaoh, od dawna znają swe prawa obywa
telskie. Ale p. Gniewosz t  ierdzi, źs dowie
dz: eli się o rtoh dopiero od wraoająoyoh z Ame
ryk- emigrantów wlośoLAsbioh albo od wytłu- 
żonyrb i ołr lerzy ! Daiwny oiroulus yitiosu?. 
W  ro k i 1861 uważcUśmy to j. ko dowód braku 
politycznego wj kcztałcenia naszych -wTśiari, że 
wybiera! na poNćw niemal „yłąosm e włościan, 
którzy powstawali i siadali na komendę min5- 
•tra  Śohmorliugs, względaia metropolity Litwi- 
nowioza Powoli włościanie galioyjioy dojrze
wali poLuyoznie, wybierając już nie analfabe
tów, ale posłów takich, > k  GL ooholski, Ziem;al- 
kowski, Jaworski i inni W pływ Koła polskie
go w parlamenoie wzraatal i tern amem zna- 
*anii polepszyły s*ę stosunki ekonomiczna w Ga
lioyi, oo pominąwc-y różna inno fakta, zazua- 
ozyło aię w okrągłej sumie 100 milionów złr. 
umorzofisgo naresroie fundusru ind imms oyj- 
nego. I  teraz po 35 lataoh ma to byó dowo
dem rrW -gi jCjoej się samowiedzy i postępują
cego wykształcania polityoznego, że włości .me 
nam, uwiedieni glosom fałszywych proroków i 
-m bitnych menerów, powracają znowu tam, 
gdzie dawniejsze pokolenie stało pr^cd r. 1861! 
TTtuiiiu przecież włoaoianom niem ieckim, an
gielskim, a nawet francuskim odmówić wszel
kiego rozumu i wauslirtej znajomości praw kon
stytucyjnych , esy jećnaŁ włościanie ao parla
mentów tyoh krajów wybiegają samych wło- 
śoian i ozy swą polityozną dojrzałość za tna- 
•z tją  w bojkooie inteligenoyi zwłaseoza kon"er- 
w atyw aej!

Poseł Gniewosz w roli ehłopomana wy- 
gląuA bardzo di «ni Ow1' wysłużeni łołn:erze, 
któryż przypisuje rolę Mapost(Iów“ konstytu- 
oyo-ializmu, przypominają nam w fatalny rpo- 
sol tjch  ,iBzerwis^ów“, oo to w ro s i 1846 
podnieśli krwawy izOandar lojaliamu — komu 
n stycrrntigo, a w każdym razie antypolskiego. 
T estigia tei rent! Ale oo najwięocj zadziwia 
w wozorejszem p^iTatissimum azi uonnego po
sła to , że włuaoianie galioyjsoy czytują o 
, wiaikiam sąsiedmom państwie słowiańskiem" (!) 
czytują, że tam urządoioy za samowolę bywa
ją karani, i ozytająo to, robią porównania nie- 
korzyatne ila Galioyi. Mozo sprawozdanie i 
obrad komisyi jest ni. dokł-dne. Może poseł 
(dnłewotL z oburzeniem podniósł, że takie bre
dnie i fałsz włośoianie galioyisoy czytują w 
pswnyoh piśmidłuoh „ludowych". Boć trudno, 
aby poseł Gniewosz w 33 roku życia konsty- 
tuoyjnsgo przypiwzozał, » porównanie pomię 
dzy etusunkami w Galicy a stosunkami w „są- 
siednitim wislkiem pańs^wi slowi-ńskicm1* no- 
ża wypaść na niekorzyść pierwszej. "W tom są- 
siedniem państwie nietyiko u ządnioy nie by
wają karan* za nadużycie swej władzy, ale sa- 
mowula zdminlstraoyi, pozbawionej wszelkiej 
kontroli parlamentarnej, jest tam sytem  m i 
legalną formą życia pnhlioznego. W Galioyi 
agitator włościański, który wbrew speoyalnym 
ze tarom, wydanym w m śl n^tawy o sgroma- 
uzenizoh, zwoła wiec, nrraia się oo najwięcej 
i_* grzyway; w „ośoiennem wielkiem państwie- 
słowiańskiem" dopuściłby się tym czynem 
„buntowLiuzej- aorodci, ca k<ori_ doczekałby 
się natyobmiast „wysłania \r daleką podróż" 
albo ciężkiego więzienie ! Nio więcej nie do
wodzi fata! L.ego wykosalawienia t~k zwanego 
ruehu włośsiańskiego w Galioyi, jak nrzypusz- 
ozenie, że porównuji.o stosunki Galioyi z rosyj- 
skiemi, włościanie nasi mc jlibv tym ostatnim 
przypisać wyższość 1 Jtżeli takie rzeczy wma- 
>.i-,ją w maiy dr. W zaty , albo ks. Stojałow- 
iki, dowodź; to właśuie przewrotności akioh 
trybunów. Ale aby członek Koła polskiego

mógł oboóby tylko w formie hypotatyoznej za- 
nuszozaó się w podobne porównanie, to w yda
je się nam rzouzą tak trudną do uwierzenia, 
że ezekająo sprostowania , wolimy tymozreem 
spre-wozd ,»if z obrad wozon Jszego posiedsania 
uważać jako błędne.

Komisya mięła ^ororaj iiałntwió ieszcza 
rprawę fnnduszu inwestycyjnego. Po**ł Sscze- 
panowski przedstawił odrośne whioski komi
tetu ś<-ślejszego, ais n tg le  przerwano dysku- 
syę i odroozor.o ją do jutrzejszego posiedzenia. 
W nutatnich dniach zdawało s ię , że obrady 
komisyi postępują w azybkiem trm pm  i że 
więc k o sisy a  w listopadzie wywiąże f-ię ze swe
go zcdanK  Przebieg wczorajszego posiedzenia 
zn ;w a osłabia tę nadzieję

kom przez ozłoi-ka Koła, który przecież zbyt 
5 mało z-ozyna się różnić od p. LewakowsHego 

lub !Romsńozuk»
Nie wątpimy, że na ęajbliiea«m swom , o- 

siedzenm K< ło weźmie ped obrady to wysią- 
pienie p. hofrat* Gniot o e n  niezgodne z obo
wiązkami solidamosoi w pottępowauiu i pojmo
waniu goduośai interesów kraju i zapobiegnie 
ekutemnie podobnym złośliwym i nskodliwym 
wybrykom jtdnostek na przyszłość.

Ziemianin

Glos z kraju.

Unita Tołstoj.

Otrzymujemy *j ustępujące pismo:
Smutne a już nie po raz pierw siy zda

rzające się wystąpi ime p. hofrata Edwarda 
Gniewosza w duohu niezgodnym ze stanowi
skiem \ osłh Galioyi wobeo forum pozakrajowe- 
go na pusiedzeniu komisyi budżetowej 30 z m., 
irywołało w pierwszym rzędzie indygnaoyę 
w koł&eh obywatelskich i zasłużoną ostrą k ry
tykę, iż szl&ohoio i obywatel ziemski, zasłania
jąc się mandatem włościańskim, występuje w spo
sób godny Lewakowskiego lub Romańczuka i 
z prą rdą niezgodnie przedstawia nas wob*o 
oboyoh i firmuje nazwiskiem swojem i pooho- 
dzeniem z warstwy si-aoh okiej napaśoi m io
tane przez wrogie nam ży wioły na kraj, .^elaohtę 
i rząd krajowy. Oo do tej strony rzeczy poru
szoną zostanie — jak wieści niosą — akoya 
zbiorowa obywatalsb*, potępi oj ąo*- p. hofratr i 
zastrzegająca rię przeciw identyfikowania go 
z tą  warstwą i jej interesumi.

Ale p. hofrat Gniewosz swojem nierozwa- 
żnem wyi tępieniem naruszył dragą jestoee kor- 
poraoyę, która wyszła z łona społeozeń owa na- 
szego, jest temu społbo&eństwu tak  bliską, że 
nic- można jej uchybić bez obrasy o- łego ogółu 
Ban hofrat Ickk im ślnie powiedział, ż e p o 1- 
s o y  u r z ę d n i c y  w G a l i o y i  n a d u ż y -  
w a ~ ą s w e  j w ł a d z y  i przez nikogo za to 
nie są karani. Ż e  w y ż e j  m o r a l n i e  s t o j ą  
u r  ę d n i ,o y w R  o s y  i, bo hamuloem aU 
nioh karność służbowa.

"Dziwić się należy odwadze p.- hofrata, że 
się pcw iżyi ooś podoc iego w/powiedzieł i je
że! przypm cimy, żę ów starzeo 70oio-kilkole- 
tn i miał świadomość tego oo powiedział, to ża
łować go należy, «e t>k nbbo oeni oharakter 
urzędnika austryac d“go, którym  sam był prze
cież lat tyle. Leoz gdyby był podobne tw ier
dzenie wypowi dział w kr ju, do swoioh, mo 
żnaby przypuścić dobrą wiarę i co najwyżej 
niearęozm. generalizowanie pojeiyńc j.yoh, z ludz
kiego błędu płynących wypadku T na cały ogół 
uriędnikó r politycznych Leoz nie ma słów 
dość dosadnych, by napiętnować słowa p. hof- 
rata, ozarniąoe urzędników Polaków wobeo ob
oyoh , wob 10 fo ru m , które ohętnie ohwyta 
woi/stku, oo kraj nasz kompromitować może. 
A już in tu^erłatwo niech przyjmie p. hofrat 
wyrazy uboloT-»nia za wprost niegodziwe po
równanie urzędników naszyoh z moskiewskim^ 
któryoh to ostatnich godność i uozoiwośó urzę
dowa ma być dis naszyoh ideałem !

Gdy społeczeństwo lasze oo miało najlep
szego i nrjpatryotyczm ej »zego d tło  w służbę 
admir-istraoyi pobtycznBj krain, gdy  ur»ędnioy 
polityczni pod względem korzyśoi służbswyob 
“-■■1̂ '’* leJ 1 ytuo*r*ni łb  wszystkich branż rzą- 
t owych, gay większość tych urzędników io«o- 
bnych j  mr.jąt jk  ooobisty, często łoży z w ła
snej kiea3tni d l1 dobr;; służby i społeozeństwa 
i wobeo tego społsszeństwa polskiego jest pra
wdziwie lojalnym ur"nn :kiem rządsąuyci, powa
ża eis, p. hofrat, (który nawiasem mówiąc od 
lat szeregu atraoił kontakt z krajem i zupełnie 
się ehspatryował) w sposób n.«*goany plwaó 
na urzędników i zarzucać im ,  oz .om niżizy od 
moskiewskiego ozynownika! O ryi Koło polskie 
nie poez.tje się do obowiązku wziąć w obronę 
elementu polskiego ra ra re r1 służącego krajowi i 
rządowi w rłożbie krajowej ? u z y i Koło pol
skie zniesie tę m iew rgę, wyrządzoną urzędni-

Jedyny wśród prawosławnego duchowień
stwa zwolennik zjednoczenia kościełów, jerej 
Tołstoj został t a  mocy wyroku sądu duoho- 
wnejjc, zwołanego do Niiaiego Nowogrodu, po
zbawiony kapłaństwa. Jest to odpowisdż pra- 

^wo*ławnsj cerkwi na zabiegi Bapieża o zjedno
czenie l/yznań. O Tołstoju podają rosyjskie 
laiunniki następując*, szozegóły:

Członek arystokratycznej red^^ny, syn w. 
oebmistrsa dworu, a kuzyn dr7Ó3h snsnyoh 
pisarsy, młody Tołstoj, będąc jessóze dzieokiam, 
czuł powołanie, do stanu duchownego, ale to 
było tak  niezwykłe w gjosunkaoh rosyjskich, 
że ojciec nio oLoiał zgodzić, c.by jyn  jego był

Sopem. W stąpił tedy młodzieniec z początku 
o gimuazyum, porem do szioły  yaziów i zo 

stał ofioerem. Mógł ałułyć w gwzrdyi, wybrał 
jednak skromny pułk liniowej piechoty i po 
roku podał się do dym i.yi, aby „stąpić do se
m inarium , a potem do akaJem ji duohownej, 
którą jednak musiał przerwać, bo pragnął się 
ożenić. Jako żonaty, wyświąoił się i został 
kapelanem w dobraoh księoia Urusowa. Na tem 
sUnuwiskn rozpoozął teologio ne dysputy z ró
żnymi sekoiarzsmi i prowadził je tas , że zon- 
systorz niżucgrodzki w> aził mu publiczną 
wdzięozność. Potem Tołstoj jako tksternist* 
pkcńozył akademię duchowni,, otraymał ty tu ł 
naukowy i ruszył w podróż do Jerozolimy, a 
pot sm po oałym świeoie, wsaęazic gruntownie 
otudyująo '•óżne religie. W księgach wyznaw
ców Konfubyusza zt Uazł przepowiednię, że 
przyjdzia s a  świat Jezus Ohrystui, „wielki 
św ijty  człowiek", który porwie za sobą swój 
n*ród. lecz potem przez ten naród będzie 
b"ty, męizony, oplwuny i przybity do krayaa.

wróciwszy do Rosy i, Tołstoj s»ezął pisać o 
jodnośoi Kościoła i te Steca., b i ły  drukowane 
w organach cerkiewnych, ale kiedy z poleoe- 
niŚ kardynała TanuteTego te khzprąwsy prze
tłumaczył n# franouskie i włoskie ksiądz Ga- 
luno, j.atenczas p rz e s ła w n e  duchowieństwo 
oskarżyło T e łsto j. o karygodne zabiegi i po
starało się o wydalenie gc z Bosyi. Tełstoj 
wyjechał do Rzymu, gdzie był przyjęty przez 
Papieża i za jogo pozwolei icm odprawiał pra- 
wciławną liturgię z początku w polskim ko
ściele, potem w katakunibaoh św. Sebiatyana. 
Podczas liturgii modlił s^j za Papnża i za ro
syjskiego oara, a na tych nabożeństw  oh by
wali katolicy, prawosławni * anglikanie, z k tó
ryoh niejeden przesiadł na wyznanie Tołstoja, 
któremu Papież pozwoli! komunikować katoli
ków pod obu postaoiami. Znowu oskarżony 
w Rosyi o herezyę, napisał obronę, po której 
pozwolono mu wrój.ó do Moskwy, gdzie je
dnak nie dopuszczono go do ołtarza, a wkrótoe 
potem zwołino nad nim sąd duohowny. W ów
czas wyjechał do Paryża, gdzie własnym ko- 
sat„m zbuJov'ał cerkiew i w niej odprawia l i 
turgię w języku staro-słowiańskim, modli się 
za Papitżu, tko zwierzchnika ol rześoijańatwa, 
a za cara, jako monarohę ojczyzny. Usługują 
mu do liturgii i chórem l ,iiewają kitolioey 
księża, któryoh on nauo.ył iłowianrkiego ję 
zyka. A tymozas sm duohrwny sąd w N*żnim 
Nowogrodzie rozpatrzy* zarzuty synodu i Toł
stoja pozbawił kapłaństwa. Pozostaje mu te 
raz stanowozo uznać unię.

Korbspondencye.
Tarnów 31 października.

Przy sposobnośoi wyborów do rady gm in
nej w Ttarnowis, ikrytykoy ano gruntowanie sy
stem tutejszej miejskiej gospodarki, która do

prowadziła do zbytniego i nagłego obdłużema 
miasta. 'Wywtąpiła też przeoii niawłiioiwej ad- 
minis^raoyi fiuancowej fanduszów gminuyot 
Pogoń tarnowike wykszująo jasno, że w ciągu 
nięsgełńą iw unajtu  lat rozszafowauo nietylko 
lekkomyślnie pożyczony milion złr. na mwosty- 
oye nrejtk ie, ale nr Ito ćwierć milioaa, pooho- 
dzące z  podwyżki czynszu prcpinaoyjnego. R t  
da gminna broni się wprawdzie argumentem, 
że dużo pieniędzy wydala n« k»sarnie. Lecz 
ozy te bud owy były konieczne? W ierzymy wpraw
dzie, ża był nacisk władz iządow /o t. aby mia
sto kasarnie, baraki i nagazyny budowało, bo 
rząd woli, aby te gmachy powstawały kosztom 
miast, niż państwa, lboz przeć: w temu dążeniu 
nie było żadnego oporu. A p:zec:.aż znacz
nie bogatszy Kraków z pewnością tyle nio w y
dał n i umieszczenie wojtka ile my, bo ani je
dnej k tsaru i własnym nie wystLwił kcszteni. 
I  w Tarnowie niewątpliwie rząd ustąpiłby, gdy
by z stanowczością przedstawiono niemożliwoś ć 
rujnowania i tak ubogiego miasta, Dziś mamy 
już 1,108.646 złr długów, a co rędt-e dalej 
przy takim  systemie?

Pogoń z  godną uznania gorliwością wzywa 
W ydział krajowy i Sejm, aby położyły kres 
tej nieogięinej gc-p )d« os, a głos ten naszego 
pisma nie jest odos cbnionym, i tworzy wyraz 
•nknięoia siąświadomośoi na pro winu/i, A iado-ę- 
oy do jak zgubnego wyniku prowadzi obdłażanie 
gmin miejskioh Pogoń zestaw:* wysokość dłu
gów niektórych mlasi galioyjrkioh: Stanisła
wów (dotknięty pożarem) ma długów 1,336.497 
zt ,  drugif miojzoe zajmuje Tarnów z kwotą 
1,108 646 zł. 97 o t , trzecie Kołomyja i  kwotą 
628 295 z ł, żółkiew z kwotą 6 i4o90 zł-, Tar
nopol 529.842 zł., Stryi (spalouy) 499 094 z ł, 
Trembowla 462423 sł , Biała 419 388 zł., Gor- 
lioe 413.788 zł. i t. d.

kijów w październiku.
Ziemianie nu u z w  miłowaniem i w ytru. • 

łaicią pracująoy nad podniesiehiem w kraju 
roluief ya, radzą od kilku lat nad ssoiobem 
rozszerzenia działalności kijowikiego Towarzy
stwa lolniezago. Członkowie Towarzystwa przr- 
Bzli do przekonania, iś należałoby potworzyć 
.stowarzyszenia prowinoyonsin* dlfc ułatwienia 
obywtitelom dauej okolioy zgiomadaania s:ę 
i rsdzania nc.d potrzebim i bi.o4|oemi. Bt„wa- 
rzyazeuia te miałyby charakter sekeyj, a orga
nem oen trłJnna  byłoby Towarzystwo kijow- 
dkie. Podołanie jednak zapragnęli mieć 7/ł*#-»e 
towarzystwo rolnicze i zwołali w t?m  oe’u do 
Piuskurowa w bieżącym miesiąou zjazd, na 
którym przybyli w liozbie około stu ziemianie 
Podola obradowali przez pięć dni nad sprawa- 
m rolniozemi, a jednym z najważniejszych 
punktów programu tego zjazdu było z,złożenie 
esobnego towarzystwa ro'niosego dla Podola, 
Rezultatem obrad było wybranie aomisyi, k tó 
ra wypracuje dl* towarzystwa ustawę, uw.iglę- 
daiająoą także operacje handlowe. Siedzibę 
przyszłego Towarzystwa będzie miasto "Winni- 
ou w gub. podolskiej. W ybrano także komisyę 
do wypracowania prc-gramu dla itssej szkoły 
rolniozej, o której u tr  o rserie starania toczą się 
od dawna. Hrabia Sobański z Obodówki za
proponował w swoim cza*"® ministerstwu rol- 
niotwe v"Jo: enie takiej sm oły w jego majątku; 
zi^mi dla szkoły ofiarować nie mógł, g dy i ja 
ko Polakowi n;e wolno mu nabywać nowych 
gruntów, pozostałby więc z ozęsr własnego 
majątku wyzutym na zawsze, gdyby grunt ten 
pod szkołę oddał; oświadczył jednak, iż gotów 
l*tst oddać na lat 15—20 do użytku szkoły bu
dynki, potrzebną ilość ztomi i udzielać powr?- 
go rcornego zanłks. Ministerstwo propozyoyi 
nie przyjęło, gdy l ustawa p-zepisuje, że sm oły 
ro ln i' « muszą posiadać wła*ną ziemię. Niezra- 
zony atoli tą edmową hr. Sobański ponowił 
obeorie ofertę, żądając przytem, ażeby m ini
sterstwo nie ogranioiało liczby Polaków i ka
tolików, którzy z projektowanej szkoły oł orali
by kerzystaó. Dis objaśnienia dodać należy, *e 
według urtaw rm^dowyah, z L .id rl szkoły mo
że korzystać tylko 5°/, Polaków i katolików 
w stosunku do ogólnej liczby tiakwentantów. 
Jeżeli tedy ministerstwo s a  w aran! i h~ So
bańskiego się zgodzi, projt ktowani. sznoia bę

dzie mogła służyć z wieh?zym niż inne po
żytkiem społeczeństwu polskiemu Na zgroma
dzeni u w Proikurowie z«stanawano aię A»d 
tem, ozy żyuom ma być nrzyscęp do szkoły 
dozwolonym, esy tef nie. UchwaŁi zapadła na 
korzyść żydów, czemu oozywisoie tylko przy- 
klasnąć wypsda, do najpierw żydf’ nie ubie
gają się o stanowiska, kwalifikowanych gospo
d a rz / praktyczny oh, ozująo więcej sdclnoścfi do 
handlu, pc "tóro zaś, rr-^wazając na«ze położe
nie polityczne, byłoby nalniewłaściwszem gcy- 
byśmy starali się ji szcze o wrogów wśród ży
dów. Im więcej życzliwych, tem hycn zno
śniejsze.

A propos zydow, ciekawy objaw mam do 
zunotorrani* Ubiegłego lat* zgłasza! się prola- 
t&ryat żydowski do robot w polu, a ponieważ 
urodzaj był barazo pomyślny, dawano mu aa- 
jęcie. W  majątku hr. Ignatjew a ry ., w Pli- 

1 ckówoe, prao^weło około stu robotników i ro
botnie żydowokiuh, a w licznych innych ma- 
jątkaoii U krainy i W ołynia było ich równ1 ,z 
potrrsse. Nio jest to wprawdzie ta  dci o) u* siła 
robocza,dorównywihjąca pilnością: wprawę chło
pu poisuiemr lub choćby rusyśsk.tomu, lf.cz 
obywatelstwo nasze chętnie zscrudoa żyda, 
gdy robotnik ohrzaścijsński ua tem nie o ierp , 
be wolelibyśmy widz"eć żydów przy uczciwej 
p ricy  rd u s j, niż na stanowisku ookątnyoi do- 
radaoów ludowy oh, k tó re j nakłaniają chłopa 
do procesów, sami na tem iedyula c*rabiająo.

O wprowadzonym w lipou r. b. na W o
łyniu, Ukrainie, Podolu i Litw ie monopolu spi
rytusowym możua już »w chwili obeonej po- 
wiedsioó coś stanowczego oo do jego nat ępstw. 
Dzisiaj jest już widooznem, żo główny uel mo
nopolu, t. j. zmniejszenie i pij'*,ństws istotnie 
osiągn1 jtym byó m ołf Przeiewskys kłam chło
pom nie smakuje wódka rektyfikowana (oozy- 
szozo'.a), nie w każdej wsi jasc sklep, po Jwód- 
kę więc trzeba jeohaó kilka wiorst, oo dla oało • 
pa jest ambaras#wnem W  sklepi! nie można 
pić, trzeba kupić butelkę, której me ma ozsm 
odkoGcowaó, a co ważnLjsza, nie ma gd t:e  i 
z kim wypić. W  kompruii, prz; pogawędoe 
z sąsiadem ozy sumem, kieliszki krąśą ohęinie. 
bez kompanii zaś nie ma do wódki ochoty 
Naj ważniej szem przy tam jest to , że w l a  
wnych karozmaob przy now ino za wódkę 
wszystko zbeże, kury, jaja, n a w t  -zapkę m o  
żaa było zastawić; dziś, gdy trzeoą dąć go, 
tćw k ę , rzscz się przedstawia rmpełme inaczej, 
a wł&śme głównie piji ,cy, straciwszy pieniądze, 
nieśli do k rrozmy, oo jię  aałc

SprZBdajnoy w sklepach rządowych także 
się skarżę. Dostają on: pewnr ilość butelek 
w skrzyuiaob zamkniętych, gd^ się więo co 
stłucze lub wyleje, iazi to na lob rachunek, 
a w /n o r  niekiedy kilkanaście rubli miesię
cznie. Onłopi zaś przynoszą butelki ozęstc 
tłuozon:, żądają zwrotu zactawu za szkło, z oze 
go wytwarzaią się nieporozumienia, opierające 
się nierzadko o urzędy policyjne.

Natomiast dostawoy spirytusu dl* sprze
daży rajdowej salą się na waoiiwe urzyisem a 
i p “wue niedogodności przy odbiorze »pitytosu 
do rektyfizaoyi prywatnej, przyczem jednak są 
urzędnioy akcyzowi. Odbiór ten tak się odby
wa Na dolci jest oy? arna, zakryta dla cka do
stawcy; do niej zlewają spirytus z beczek, na
stępnie idzie sit- na wysc ■ ie piętro, i  tam do
piero wódkę pom pują, a m iam ik tam umie
szczony wskakuje ilość i moo spirytusu. Jakie 
jest ursądzsn <- owej pompy z  oycterriy do mier
nik*, to tejemnioa, zwykle bowiem okazuje się 
brak spirytusu i to w znaomej ilosoi, nieras 
kilkad^ie^ ,ąt a nawet kilkaset stopni. Jraw do- 
podobnie pompL iest tak  zrobiona, że nie wy
ciąga całe' ilośoi z oystemy na gorę uo Mier
nika, ioząśó spi ytusu na dnie pozostaje. 2i pe
wna, tak  zwana „ususska" być musi, me ulega 
kwestyi, els skoro beczki są żelazne, wymie
rzone wiadrem i mia-ą n»rządu akcyzy jeże! 
urzędnik akoyzj zawsze jest obeony p rr j  na- 
lswaaiu beczek, cam mierzy i swoją pieozęoią 
pieczętuje, to podobni, różnioa być nie powin
na. A jednak tak jest. Taka manipulacya przy
prawia dostawoów poprostu o ruinę. Dctyob- 
-zasowy system przyj mewa . t  spirytusu, trze- 
Daby ™dji. lnie zmienio, ooła bowiem ozyn

Zimowy wieczór
■wr iK lirtice m e d y c z u e j .  

O b ra z e k .

Zniwelowane do roi numerów, leżały na 
wązkioh, ielaziiyoh *ct<aol, aawryte wypełzłe- 
m i derkam., zd’»»zaiąo dolegliwe ei , ienia 
głębokiem! westchnieniami, lub tłumionym ję- 
Lem .

Zegary miejskie znozął. w /drwaniać go 
i i i n ę siódmą, kiedy do sali wbiegła posła- 
gaozka i z radośoią oznajmiła oho*ym ie  pan 
doktor wyszi dł na kolaeyę. Zważ też, zsrzu- 
oiwazy ohustkę na głowę, wybiegła, by skorzy 
utaó r  tej dobrej chwili.

Na sal zapanowało ożywienie, jak na pen- 
■yonaoie po wyjśoiu profesora.

Dzieu itnasta, mórej śmierć gotował uwiąd 
■tarasy, rada, s r  już w modlitwie żadnej prze
szkody m*ed r ie  będzie, zdjęła z szyi ozamy, 
koeciany róianieo -zeptem, który ohwilami 
w głośny pomruL przeonodzil, odmawiać go 
■aozęła- .

Dwie młode n  konwalescentki, w przede
dniu opusaozen i zakładu będaoe, jakby iskrą 
elektryosną podrzucone, wyskooryły z łóżek, 
na-zu ły krotki speaniozki i wsunęły obu- 
w c. FicrKa, bardzo . sdn_ szwaozka zaoręfa — 
jak m sgik i * mzarowane] szkatułki — wyrzu- 
oao z pod poduszki najrozmaitsza przedm ioty: 
źwierciadło, grzebień, pudor, pudełko pomadek,

żelazko do karbovan a włosów, sznurów! cę i 
„Tireoh muszkieterów11. Druga, która nie wie
dzieć ozem była, ale miała się atanowozo za 
coś le n —jjj od szi. aozla, wydobyła z pod ma- 
teraoa dwie bntolki booku.

Zaczęły się szepty, śmiechy, zwierzania, 
obracanie oukierkdw, pioie piwa...

— Nieoh panna Miloia przymierzy moją sm u- 
rówkę — zaproponowała ui stąd, ni zowąd F lo 
ra. — Jestem  pewna, że si-, panna Miloia w mą 
nie znitośoi.

W  najsłabszą ntronę uderzona dziewczyna 
Dorwała się s miej ca.

— Oo? J_  nie zmieściłabym się w tznurów- 
aę panny Flory ? Nieoh mnie tylko panna F lo
ra dobrze przyciągnie.

Flora przyciągała, — przyoiągala tak  do- 
brac, aż pękła b r  'kia.

~  u W  figurę ma pannr Miloin — zawo
łali z przekąsem zirytowaru. — Proozę mi za 
bryklę dwadzi sśoia centów zapłaoió 1

— Ani mi się nie śni I Panna Flora wym y
śliła przym. rzanb.., panua Flora śoiągała...

— Jutro  powiej profe jorowi, że panua Mil- 
eia zł koiaoyę book sobie z kuohni dawać ka
zała, ohoó jej pić me wolno

— A ja powiem, ie  panna Flora je od me
dyka cukierki-

Spór rósł i byłby może przeszedł w po
ważną kłótnię ale na iozęśoie obudziła rię 
dzieworynka, która nc tyfus dogorywała i jęła 
krzyoz: ó w malignie :

— W eźcie te druty! Czemu m ais drutami

krępujecie? I  tak ucieknę do domu... uceknę... 
aoieknę.. ucieknę 11 • • •

I  byłaby wypadła z łóżka, al* F lora i 
Mili a poskoozyły i nog_ jej przysiadły.

Chwilę j.skoie szamotała się z niemi 
krzycząc:

— R  itujoie mnie I ratujcie m n ie! mamciu 
złota, ta tka  dyam ntowyl ratujcie mnie 1

Aż wyozerpana ’ pao ■. na posłauie i ei- 
oho zaczęła m sjtc i *ć o hwiataok. tor — 
zdało jej się — z sufitu na n i , spadały...

Tymozasam ceismatta, którą przed dwoma 
godzinami z aresztów miejskich chorą przy
niesiono, jęia . ię żalić g ru b y m , ochrypłym 
głosem -

— Nie gniłabym ja po ai#«ztaoh. nie ntme- 
rała po sapitalaoh, żeby n 'e  tatuś pijanios , oo 
pił... pił.,, a* i w zystho przepił. G arduuę my 
rządu., mieli i ziemi t ^ y  stajania. Ais ta tn i po 
tygodniu z k*rozmy nie w iłi ił, a jaL wylazł 
to jenr na więksrą obr zę Boską. T łukł, oo mu 
pod rękę przyszIn... bił... mordował... Tośmy 
wtedy, dzieci, na omentarz uoieLNy, w trai ie 
przed tatuś em się kryły i jak  one Króliki 
szczaw smykały i szczaw ton z rosą jedząe 
t L się żywiły, póki tatu - znów dr Karormy 
nie psszadł i matka .ac nie odozukała.

Ale z kąta ozweł się oiohy, iwąoy głesik 
dzieoka, oo wielką ohorobę oierpiało:

— Nio mnie nic obchodzisz ty, ani twój ta 
tuś rujc,nica. Niech nam lapiaj piętnasta za- 
gadL. mówi.

Piętnasta siedziała już dawno na pesłamu

i widocznie tylko oozekiwrłi wezwania, bc za
raz oplótłszy koiaaa wychudłem5 rękami, ko
łysać awem szozupłsm ctałam poezęła i m /w j«  
powoli, tajemniczo, uroazyśoie:

„Na górae śnieg,
„Na lolc des io z ,
„Muzyka za drzw iam i,
„Trzjjaoiile nie wszyscy,
„A lar — w ręoe".

Zagadka wytiL# się chorym dziwnie p ię
kna. ale aarazem tajsm niew  i s itaszns.

D*i#ws*jr»ka, eo o zią  prosiła, pnehegnala 
s ii irwoŻD.s, a ktoś szepną

— Jezutieńku m iły; ,*oł to byó m oże?
N iertórt nalegały, aby im aaras rozwiąza

nie poTrisdzieó, ale ptffitasto pi WtarzafL:
— No zgadnijoie!

„Nl górze meg —
„N . dole desLBz —
„Muzyka os drzwiami —
„f’rcjjaoiele nie wszyscy —
„A las — w ręce....

^  ęk.ss oząśó moryoh łamała robie gło
wy i *9 w ł-ilę  Ktoś powtarzał •

— Zima. Nio innego, tyli;o zima
Ale piętnasta wciąż przeczące trzęśli swą 

g łow ą:
— Nie — i n ie l

Tymczasem z pod ośmnastego numeru wy - 
pełsło 'ik “A widmo straszne, kaszląoe- z zapa
dłą piersią i do dwunasty się dowlókłszy, po
częło pokorni, prosić.

— Nieoh mi też pani, jeszoze ten jeden raz, 
ton jeden raziosak, karty  położy.

Ale dwunasta -znoiła się gniewnie:
— Oo ja wam będt zawsze karty  lóadla, 

Kiedy przy war zawsze to samo s to i: zawsze 
śmi iró!

— Jezu Najsłodszy ! A nieohże mi .rii pani 
tego nie mówi. A óożDy za radą te raki beze- 
mnie sobie dały V biednnorc ioh mam... Poetaw- 
żf pani,, jeszcze ten jeden raz

I  z brudnej, zmiętej chuściny bułkę do
bywszy, oborej ją ,  na poparcie swe prośby, 
podała

Dwunasta która po przejśoin ciężkie; eho- 
roby wilozy apetyt m ia ła , a jeszcze na soiuej 
dyeoie vzym *cą |rła, onoiwie po bnłką r j t ę  
wyuiągnęła, a dm gą już kari szukała.

Znalazłszy, rozłożyli je — ważyła coś 
w głowie, po nartach stukała, pukała, racbo- 
wała... aż w końou rzekła

— Nie ma o o : przy wes zawszt stoi śmierć.
—• Ktc tom mówi o śmieroi ? — spytnła przt ■

buuBons sesrnasta, — Kto mowi j  śmierci ? Ej, 
nie w yw ołacie wilka z lam  1 A ona kosusta 
n ir daleko kędyś byó musi bo nie m t godziny, 
jak  na dole, zyd n« tyfus zmarł. 1

Żydów*: smutnie zaohwiały głowanA i 
ukradkiem splunęły — a t a , or jak Królik na 
szosa win się wychowała, rzekła drw iąco:

— Takżeśoie mądrzy ; nibyto po nas i po ży
dów jedna śmierć chodzi ?

— Jedna, ozy nie jedna — zawsze śmierć 1 
A oi oo jej nie widzieli nieob Banu leżano* i



nośó urzędnika akqyzy przy nalewaniu w go
rzelni spirytusu jest abyteozną, skoro przy od
biorze ani jego pieczęć, ani miarę, ani świade- 
otwo, nie mają żadnego zgoła znaozenia w re- 
ktyfikaoyi; tam bowiem mierzą jak choą, a o- 
beoni urzędnicy akcyzy li tylko sprawdzają 
wskasówki m iernika i czynność ioh na tam się 
kończy.

Mimo to wszystko, wprowadzony mono
pol nie mało przyczynił się do podźwignięoia 
gorzelni rolniczych, które dziś mają zapewnio
ne istnienie, bo zapewniony odbyt towaru, a 
m niej więcej i upadająoa rolnictwo pewną pod
porę zyskało.

Mieliśmy tu niedawno koncert śpiew.»bó n 
serbskioh. Program, składający »ię przeważnie 
z utworów serbskioh i bnłgarskioh kompozyto
rów, śoiągnął licznych słuobacay, a prodnkoye 
wykonane udatnie, zyskały ogólny aplauz.

Nadohodząoy sezon zimcwy będzie dla mi
łośników sztuki bardzo posępnym. Gmachu te 
atralnego nie mamy, gdyż spalił się on na wio
snę, stąd też opery nie usłyszymy tu wcale, 
a dram at tułający się po niewygodnych i skrom
nych lokalach stracił najlepsze swe siły arty
styczne.

Dawna stolica województwa wołyńskiego, 
Żytomierz, otrzyma niebawem do nżytku pu
blicznego telefony, urządzone przez zarząd 
poozt i telegrafów. Postękują tam również ro
boty około zaprowadzania wodociągów, które 
na przyszły rok będą oalk wioie wyk' ńozone, 
oprócz tego zaś robi zarząd tego miasta mie- 
szkańoom swym nadsieię iz urząlzonem zo
stanie elektryczne oświetlenie ul o i e lektry
czny tramwaj. W ielką też dogodnością dla Ży
tomierza jeit ctwaroie kolei wąskotoiowe] na 
linii Żytomi*rz-Berdyozów dla ruchu osobowe
go i towarowego. Drogę tę 50 wiorstową prze
bywa pociąg w trzech godńnaoh, co niewielką 
stanowi różnicę w porównania z dyliżansem. 
W  czasie rogody konkurowały z nową kole ą 
karetki i dyliżanse, bo cena za przewóz niemi 
jest nawet nieco niższa od opłaty kolejowej, 
lecz mimo to dochody kolei były nad spodzie
wanie wielkie: dziennie jeohało koleją prze
ciętnie 400 osób; obecnie jednak, gdy nastały 
deszcze, komunikaoy* konna ustąpiła prawie 
oałzow ioie, a w zimie nie będzie jnż chyba n i
kogo, ktoby ohoiał narażać się na niewygodną 
i zdrowie na szwank narażającą jazdę dyli
żansem, mając do dyspozyoyi dobrą k 'le j.

W  sprawie ulepszeń komunikacyjnych nad
mienić jeszcze należy, że kijowski okręg komu- 
nikaoyj opracował projekt żeglugi na Dnieprze 
między Krzemieńozugiem a Jekaterynosławiem. 
Tern samem zniesione zostaną owe poetyozne 
dnieprowe porohy. Roboty, których koszt obli
czono na 750.000 rubli z górą, mają być ukoń
czone w r. 1900.

Zarząd wystawy w Niżnym Nowgorodzie 
rozdał tymi dniami nagrody wystawowe; na o- 
gólną liczbę 9.700 wystawoów przypadło 5 955 
n a g ró d ,  ożyli 8|* w.^zystkioh wystawionyoh o- 
kazów wyróżnili sędziowie pochlebnie. Najwyż
sze na grody otrzymali głównie wystawcy z Kró
lestwa Polikiego, następnie z Ukrainy, L itw y, 
Podola i W ołynia, a w końou wystawcy z ziem 
rosyjski oh.

Wspomnień tu przede wszystkiem winianem
0 odznaczeniu wyrobów tutejszej fabryki pianin
1 fortepianów p. Augusta Strobla, brata znane
go profesora muzyki z Warszawy. Otrzymał on 
na Niżnonowgorodzkiej wystawie złoty medal. 
W yroby p. Strobla znane są tu  w ogóle i oiesią 
się szerokim zbytem ; w każdym razie był on 
w Kijowie pierwszym, który fabrykacyę forte
pianów postawił raoyonalnie i rozwinął na sze
roką skalę, ozem przyczynił się niemało do roz
woju przemysłowości w Kijowie, który pod tym 
względem, jakkolwiek leży w centrze szeroko 
rozwiniętego przemysłu cukrowniczego, zaledwie 
pierwsze stawia kroki.

Kijowskie Towarzystwo rolnicze, urządza
jące w r. przyszłym wystawę przemysłowo-rol- 
niozą, ogłosiło już jej program. W ystawa obej- 
mowaó bidzie naatępująoe oztery d z ia ły :

D z i a ł  I. r o l n i o z y :  rolnictwo, ogrodni- 
otwo i uprawa winorośli, leśnictwo, hodowla 
bydła, pszczelniotwo, jedwabniotwo i hodowla 
ryb, nawozy, n trzęd tia  i maszyny rolnioze. 
D z i a ł  IL p r z e m y s ł o w y :  górnictwo i 
przemysł solny, wyroby z materyałów włókni
stych, produkty spożywcze, fabrykaty, wyroby 
rzemieślnicze, wyroby metalowe, maszyny, apa
raty  i m ateryały budulcowe. D z i a ł  III. r  ę- 
k o d z i e l n i o z y :  wyroby z materyałów ro
ślinnych, wyroby z materyałów zwierzę iyoh, 
garncarstwo, cdlewy i wyroby metalowe. D z i a ł  
VI.  p e d a g o g i o z n y .

Bawiąc ubiegłego lata na W ołyniu, po
znałem miasteczko Lubomię, k fóre pod pewnym 
względem wolno zaliczyć do rzędu nader wy- 
jątkowyoh. Lubomia liczy około 25 tysięcy 
mieszkańców, posiada siedm cerkwi, duży ko
ściół katolicki, dużą synagogę, żeński klasztor 
prawosławny, dwóoh lekarzy, notaryusza, adwo
katów przysięgłyob, młyn i t. d , a obok tej 
obfitośoi we wszystkiem — jedną tylko szkół
kę elementarną i... żadnego nie ma szpitala.

Jesień mamy tak piękną, jakiej blisko od 
lat 25 nie pamiętają; termometr wskazuje 25° 
O. w cieniu. Podobnie piękna pogoda sprzyja

g p l ______________________________________
zbiorom i dostawie buraków, które u nas dcśó 
ważną dochodną gałęź gospodarczą stanowią. 
Urodzaj wypedt nieszczególnie, bo będziemy 
mieli co najmniej 15•/» mniej niż w roku ze- 
szłym. Żniw* wypadły zaledwie średnie.

Chicago 7 października.
(N-n.) Zapewne mało kto wie w „starym 

kraju“, *■ w polityce Stanów Zjednoozonyoh 
półnoenej Ameryki polsoy wyboroy odgrywają 
bardzo ważną rolę. Głosów polskioh jest w S ta
nach Zjednoozonyoh przeszło ćwierć miliona. 
O takim  stanie rzeczy wiedzą doskonale repu
blikańscy i demokratyczni agitatorzy i obe
cnie, gdy toozy się walka zażarta pomiędzy 
srebrnymi a złotymi, a właściwie w a ^ a  o pre
zydenta Stanów Zjednoozonyoh, obydwa stron
nictwa starają się o pozyskanie głosów pol
skioh. Bryan, przedstawioiel srebrnyoh ma wię
cej zwolenników wśród Polaków, bo go popie
rają bardziei wpływowe pisma polskie, jak np. 
codzienny Kwyer Polaki z Milwaukee, ale agi
tatorzy za Mao Kinley’em, przedstawicielem 
złotego stronniotwa, wierni widocznie swojej 
nazwie, sypią na wszystkie strony zlotem i 
w sposób praktyozny biorą się do rzeozy. Tak 
n. p. stronniotwo to kazało wydrukować prze
szło milion broszurek w języku polskim, które 
rozsyłają i rozrzucają między Polaków. Posta
rali się też złooi o dobrych mówców Polaków, 
którzy po miastaoh w ogromnych halaoh, lub 
pod gołem niebem głośną eążniane mowy i zje
dnywają głosy dla Mao Kinley’a. Dzienniki 
angielskie wymieniają dwóch takich znakomi
tych mówców poloioh, mianowicie pp. Żyohliń- 
skiego i Złotnickiego, którzy wysłeni zostali 
z Chioago i objełdżają kolonie polskie, urzą- 
dzająo wszędzie mityngi. Kupowanie dzienni
ków dzieje się w sposób zupełaie otwarty i ża
den redaktor nie żenuje się, że mu to lub owo 
stronniotwo płaci za popieranie tego lub owe
go kandfdata.

Gdy list mój dojdzie do Europy, rezultat 
wyborów na prezydenta zapewne już będzie 
wiadomy. Tak jak dziś rzeozy stoją, prezyden
tem prawdopodobnie wybrany zostanie Mao 
Kinley, a więo zwycięży złote stronniotwo.

Świeżo odbyty w B&fFalo pierwszy wieo 
katolicki, narobił w pośród zwolenników ko- 
śoiołów niezależnych wiele wrzawy. Wiec ob
radował przy współudziale około stu księży i 
trzystu osób świeckich, głównie nad spraw ą za
kładanych ooraz liczniej kośoiołów niezależnych, 
które dla naszych kolonij są istną plagą. Po- 
ozątek złego powstał lat temu cztery w Detroit, 
gdy ks. Kolasiński podniód bunt przeciw miej
scowemu biskupowi, wybudował kośoiół wbrew 
jego zakazowi i założył pierwszą parafię nieza
leżną. Za wdaniem się legata papieskiego kar
dynała Satolli, sprawa ta załagodzoną została 
w ten sposób, że Kolasiński poddał się władzy 
biskupiej i po krótkiej pokucie pozostawiony 
był na tern samem probostwie. Ale przykłady 
pooiągają. Takie szumowiny polskiego kleru

Kozłowski, Kamiński, Jakimowicz i inni, 
poczęli siać dalsze zarzewie bałamuctwa. Sekta 
niezależnych, zbliżona nieoo do starokatolików 
niemieokioh, dąży j idy nie do tego, by różne do- 
ohody kościelne nie podlegały kontroli bisku
piej, leoz żeby przypadały księżom i tym, któ
rzy propagują odszczepieństwo cd katolioyzmu 
W iec bufalowski uchwalił więo rezolucyę, po
tępiającą ruch niezależnych i ustanowił komi
sy ę do swalozania rnobn. -

Inne rezoluoye dotyczyły podtrzymania 
polskiego seminaryum w Detroit, zaohowania 
w Nowym Jorku  domu emigracyjnego i posta
rania się o biskupa polskiego bodaj w jednej 
z dyeoezyj amerykańskich.

Na wieo przybył z Europy szambelan pa
pieski ks. prałat W awrzyniak ze S emu. Wieo 
trw ał oztery dni. Następny odbędzie się w r. 
1898 w naszem mieśoie.

Opróoz kościołów niezależnych, na oiele 
naszych tntejszyoh stosunków narodowyoh ją
trzą się i inne rany.

Mazurzy np. z Prus wsehodnioh , wyzna- 
jąoy wiarę protestanoką, mają w okolioy mia
st* Ssnk Rapids, w Minnesocie, parę osad far- 
mer* kich. Pod względem religijnym  są oni roz
dwojeni na dwie sekty protestanckie. Pastorem 
jednej z tyoh sekt jest znany renegat Stroelke, 
K aszub, dawniejszy zakonnik klasztoru Wej- 
herowskiego, ten sam , oo tu w Ameryoe naj
przód przez kilka lat praktykował jako p ro
boszcz ka to liok i, a potem ożeniwszy się i po
padłszy w b iedę , przeszedł na protestantyzm. 
„Pastor" ten nurtuje wśród mazurskiego ludu 
wiejskiego, napycba sobie kieszenie i „predy- 
knje“ po swojemu, a n ikt jego zgubnej prakty
ce tamy nie kładzie. Cała ta rzegza mazurska, 
nie mając oparcia o Kościół kato lick i, przepa
dła już dla narodowości polskiej, a tyle z tyoh 
Mazurów, ża jeszote mówią po polsku, ale i te
go dłogo już nie będzie, bo ten Stroelke p ra
cuje gorliwie pour la roi da Prasce...

Dop awdT, to społeczeństwo polskie dużo 
jest warte i skarby w nas do zdobyoia apoozy- 
wają obyta ogromne, skoro ze wszyatkioh stron 
wytężają siły, aby nas zdobyć i podbić. Oto i 
teraz ajenoi moskiewscy krążą tu w Ameryce 
nad Unitami jak k ru k i: przy mi łają im się, chcą 
budować cerkwie i ruble pokazują, a w New-

Yorku zaczęła ju t  wychodzić tygodniowa g a 
zeta rosyjska dla „nawracania" Unitów w A m e
ryce. Właśoiwie jest to gazeta do przewracania 
uozoiwyoh ludzi i wykolejania iob.

Tymozasem to urodzone i rosnące w Ame
ryoe pokolenie polskie: dzieci nasze, w znacz
nej części m arn ieją , mimo, że mają wrodzone 
zdolności — marnieją w ciężkiej, przedwozesnej 
praoy po fabrykaoh.

Dlaczego? Oto dla ego, że młodzież nasza 
nie posiada należytego wykształoenia, aby złe 
napady odeprzeć i aby lepsze zająć miejsoe i 
drugim rozkazywać. Temn zaradzić może tyl 
ko — i zawize, i jedynie — nauka, a tej wła
śnie brakuje młodzieży polskiej w Ameryoe i 
tworzy się z niej po największej części prole- 
ta ry a t , a wśród osiadłych ta  Polaków, przy
rost inteligenoyi niezmiernie m iły  i woale nie 
pokaźny.

Przechodzę do lnźoyoh kronikarskich no
win z naszego światka poi*ko amerykańskiego. 
Pan W. O m atow ski, fabrykant instrumentów 
ehirurgioznyoh w Chioago, s^ał się tu głośnym 
jako wynalazca Sporządził on drabinę ra tun 
kową dla straży ogniowej, która będzie się roz
ciągać na 500 stóp za pośrednictwem motoru 
parowego. Drabina ta  również może byó użytą 
do ratunku tonąoyoh. Istotnie wynalazek zna
komity i może oddać niepospolite u-ługi ludz- 
kośoi. Władze tutejsze zajęły się tym w ynalaz
kiem naszego rodaka, który robi świetny in te
res materyalny. ■>

Pan Michał Kruszka, wydawca Kwryera 
Pohkitgo w Milwaukee, został ponownie mia
nowany kandydatom na senatora stanu Wisoon- 
sin, ze strony połączonej ^artyi dem okratycz
nej i populistycznej. P. Kruszka był nzipierw 
poiłem do legislatury, a przed ozterema laty 
został obrany senatorem.

Do Filadelfii przybyli profesorowie tak 
nazwanego • polskiego uniwersytetu ladowago, 
przenośnego, mianowioie pp. Siemiradzki i Kur- 
oyuss, którzy przedsięwzięli kilkanaście popu
larnych odczytów.

W  Chicago, wśród nas, osiedlił s i ęna  sta
łe, znany w „starym kraju", 1'terat p. Wł. M 
Kozłowski, który przybył tu  z Warszawy.
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Sejmik relacyjny. P. Stanisław Jędrzejowioz, 
poseł na Sejm krajowy z kuryi mniejszej własności 
powiatu kolbnszowskiego, zaprasza swych wyborców 
na sejmik relacyjny, który się idbędzie 12 Listopada 
o godzinie 11 rano w sali Kasyn** mieszczańskiego 
w Kolbuszowy.

Zmiana własności. Stanisław hr. Badeni, 
marszałek krajowy, nabył od p. Alfreda Mysłow
skiego dobra Zubrzec.

Z powodu zgonu śp Zygmunta Dembowskie
go wśród licznych telegremów kondolencyjnych, ja
kie otrzymała rodzina zmarłego, znajdnje się także 
pismo prezesa Koła polskiego p. Jaworskiego, wy
stosowane w imienin Koła do p. Ignacego Dem
bowskiego, starosty mośoickiego.

Na białym koniu przyjechał dziś do Lwowa 
Karol Boromeusi. Śnug padał od godz. 71/, do 8 
rano, ale wnet ustał, a słońce szybko zatarło ślady 
zwiastuna zimy. Po go jz 10 spadł znowu drobny, 
mokry, śnieg, a potem deszcz

Do asekuracyl krakowskiej członkiem Rady
nadzorczej, z  o k ręg u  bocheńsk iego , w y b ran y  zosta ł
44 głosami p. Msrysn Dydjński, właśoiciel dóbr 
Raoiborsk. Kontrkandydat p. Stanisław Żeleński, 
właśc. dóbr Grotkowice otrzymał 38 głosów.

Pani Helena Modrzejewska, wbrew pogło
skom zatrważającym, ma eię obecnie znaoznie lepiej, 
występować jednak nie będzie mogła tak prę <ko, a 
może niestety jnż nigdy. Pani Modrzejewska bawi 
obecnie w swym majątku w Kalifornii i ma zamiar 
po znpełnem wyzdrowieniu założyć w Nowym Jor
ku, Waszyngtonie lnb Bostonie szkołę dramatyczną. 
O powrocie do Europy nie myśli.

Na premię na rok bieżący, którą każdy na
bywca biletu rocznego lwowskiego Towarzystwa 
przyjaciół sstnk piękayob. bezpłatnie otrzymuje, wy
brano reprodukcyę jednego z najnowszych obrazów 
prof. Brandta, przedstawiającego „Wywiezienie 
Matki Boskiej Ormiańskiej z Kamieńca Podolakie- 
go“, a nabytego podczas Wystawy krajowej przez 
minieterynm wyznań i oświaty za kwotę 10.000 zł. 
Okazowyoh egzemplarzy premii spodziewa się za
rząd wyetawy w pierwszyci dniach bm.

Otwarcie linii Tarnopol Kopeczyńce nastąpi,
jak nam z Tarnopola donoszą, w drugiej połowie 
bieżącego miesiąca. Wczoraj przedpołudniem wyru
szyła z Tarnopola do Trembowli pierwsza lokomo
tywa. Przyjechali nią radca namiestnictwa Zawadzki, 
kierownik budowy wschodnio-galicyjskich kolei lo
kalnych nadinspektor Kosiński i inżynierowie kie
rownictwa budowy.

Owacya Gazeta Sanocka donosi, że po do
konanym wyborze w Sanoku, kiedy ogłoszono, że 
zwycięzcą wyszedł z urny wyborczej chłop Grzegorz 
Milan, wtedy Lewakowski i partya ludowa urzą
dzili mu owacyę Mianowicie Lewakowski podszedł 
do niego, ucałował z dubeltówki i przemówił ,w te 
słowa: „ Witam cię, jaśnie wielmożny panie pośle11. 
Na to zgromadzony tłum włościan odpowiedział hu
cznymi oklaskami.

Towarzystwo właścicieli realności odbyło

wczoraj wieczorem swoje doroczne walne zgromadze
nie. Przybyło na nie około 40 członków. Po zaga
jenia przez prezesa p. K. Lewickiego zdawał p. Ry
bo wski sprawę z czynności wydziału za rok spra
wozdawczy. Z sprawozdania tego dowiadujemy się, 
że liczba członków wynosi 464. Wydział przyczynił 
się petycyą wniesioną do Rady państwa do uchwa
lenia ustawy postanawiającej iż następuje odpisanie 
podatku domowo-czynezowego, w tym wypadku je 
żsli właściciel domu udowodni, że lokator zemknął, 
czynszu nie zapłacił i na niczem go poszukiwać nie 
było podobna, Nadto zajmowa* się wydział sprawą 
lepszego oświetlenia i regulacyi nlic, podniesienia 
dzielnicy żółkiewskiej i zawarł z tow. aaeknracyjnem 
„Foenix" układ, nu podstawie którego członkowie 
towarzystwa przy ubezpieczeniu swych realności ko
rzystają z znaszaycli ulg.

Po wysłuchaniu sprawozdania rachunkowego 
udzielono wydziałowi absolutorynm, poczem na wnio
sek p. Jon-szn wybrano wiceprezesem dra K. Epp- 
lera, sekretarzem ztś adw. dra Krygowskiego. Uzu
pełniające wybory do wydziału dały wynik nastę-

Enjący: Dr. Maurycy Czopp, Edward Friedrich, Jan 
itrski, Bolesław Miknlińeki, Stanisław Motylewski, 

Adolf Mussil, dr. Stanisław Obmiński, Stanisław Pla- 
towski, Seweryn Widt i Jan Winiarz. Do komisyi 
kontrolującej weszli pp. Stanisław Lachowski, Mau
rycy Nireatein i Ssyfarlh Gustaw.

Na wniosek p Lewickiego uchwaliło zgroma
dzenie zwołać do Wiednia, ogólay wiec anetryackich 
wł»śoicieli realności, wybrać na nim stałą komisyę 
i polecić jej, aby poczyniła wsz-olkie możliwe stara
nia o ulgi w podatku dcmowo-czynszowym, Wnio
skodawca wykazał, ze podatek domowo czyn izowy 
z dodatkiem krajowym i szkolnym, pochłaniają około 
50°/# dochodu brutto podczas gdy w innych kraj»ch 
Auitryi pod»tek ten z dodatkami wynosi nie wię
cej nad 35°/0 dochodu brutto. W końcu wygłosił 
p. inżynier Dzieśleweki referat o oświetlaniu miasta 
i dowodził, że gnin% zrobiłaby doskonały interes 
na założenia własnej centralnej staoyi elektrycznej 
dla oświetlenia nlic. Na tem zamknięto obrady.

Szczera należy się wdzięczność Wydziałowi to
warzystwa właścicieli realności za przeprowadza 
nie ulg w podatku domowo • czynszowym, gdyż 
wszelkie zniżonia tego podatku musi za sobą pocią 
goąć obniżenie tak etraezoie wygórowanych czyn- 
bzów we Lwowie Toteż zachęcić tylko m-żerny wy
dział tego towarzystwa, ażeby i nadal w swej za
cnej i obywatelskiej pracy nie ustaw ł

Ale z dmgiej strony wyrazić musimy zdziwię 
nie, że Wydział zawarł układy z zagranicznem to- 
waizystwem aseknracyjnem „Foniz", a nie z naszem 
krajowem „Krtkowakiem Towarzystwo n wzaj imnych 
Ubezpieczeń". Wprawdzie w ostatnich czasach uza
sadnione robiono temu Towarzystwu zarzuty, ale Hą- 
dzimy, że obywatelskim jest obowiązkiem każdego 
z nas, o ile z jednej strony życzliwą krytyką przy- 
czynio się do doskonalenia aię Towarzystwa, o tyle 
z drugiej otaczać je zawsze gorącą opieką i dawać 
mu pierwszeństwo przed wszystkiemi zagraniczuemi 
stowarzyszeniami.

Mianowania W armii. Podporucznikami kadeci: 
Zygmunt Karwowski 35, Karol Teubner 57, Jad 
Prawdzie Thallie 78, Karol Teindl Czech 55, Fer
dynand Nov»k 40, Józef Lansch 56, Leopold 8tein- 
metz 15, Hnbert Neiser 24, Rudolf Schilha 77, Jó 
ztf Kuffrik 41, Karol Wachtl 89, August Txll 20, 
Jan Schmidt 56, Erwin Wyhnanek 9, Emil Hattin- 
ger 13, Otto Lehmann 68, Maurycy Nsvratil 57, 
Alfred Krans 55, Duszan Dragoilovic 95, Rudolf 
Maticewic 58, Józef Kalicki 36, Karol Wojakow»ki 
81. Mikołaj Lajnnovits 24, Artur Siainacky 30, Al
f re d  del F ab ro  30. T eodor M alina 80, Ernest F i- 
kar 13, Wiktor Feltl 56, Jan Baamga.tner 10, 
Oskar Zimmer 13, Karol Butsohek 80, Józef Nova- 
cek 90, Karol Bra dik 90, Ryszard Heyek 77, Ru
dolf Putcerlick 10, Oskar Brazda 9, Jan Zivic 10, 
Fryderyk Sohwotz 41, Jan Kraut 90, Józef Fiala 
46, Maurycy Urban 89, Ernest Bauer 40, Stanisław 
Kadleik 20, Albert Brenuer 80, Ludwik SahifFuer 
56, Ffrdynand Ginzel 57, Józef Mannafeld 90, Mi
chał Witae 80, Franciszek Kral z 10 do 74, Brano 
Bartelmns 80, Konrad Nigrin 95, Ernest Nietsche
55, Henryk Andel 95, Maksymilian Niessner 30, 
Gnsta-ł Handsohnh 77, Joliniz Steinsr 95, Robert 
Hirth 57, Ludwik Siohra 13, Józef Eisenbock 9, 
Ernest Schiiller 89, Karol Eberhard 40, Wincenty 
Kralik 55, Wojeiech Makay 58, Adolf Handek 30, 
Henryk Gram 9, Karol Swoboda 90, Bela Rehak 40, 
Ferdynand Tisso 30, Franciszek Bellmond 41, Oto
kar Zeman 80, Stanisław Śoibor Rylski 59, Wiktor 
Czermak 52, Witold Poraj Kuczewski 59, Józef 
Klettlinger 10, Rndolf Knspp z 77 do 4, August 
Breymacn 24, Karol Kabelka 89, Alojzy Fischer
40, Ludwik Ott 20, Emeryk Rutyay 57, Koloman 
Arku* 55, Franciszek Sshwenk 15, Alojzy Ivanetic
56, Fryderyk Haber 77, Tomasz Nachutny 70, Al
fons Zorjay 90, Leopold Płaohefcka 55, Franoiezes 
Hafcm8ch!ager 68, Wilhelm Hitsche 15, Juliusz Thsil
41, Ryszard Weber 95, Emeryk Schiller 58, Ed
ward Skarnitzl 56, Władysław Suranyi 20, Ignacy 
Linke 57, Józef Strzemię Lenczowaki 59, Otmar 
Riesenecker 20, Juliusz Lootz 41, Alojzy Wagen- 
biitter 10, Włodzimierz Ziykoy c 80, Arpad Feregi 
89, Ignacy Czerny 41, Daniel Doachen 13, Karol 
Sziden 24, Eligiusz Pilz 9, Franciszek Jonasz 68, 
Oakar Zeman 40, Alojzy Kouba 24, Fabian Forst- 
ner 95

Przy batalionach strzelców pieszy oh : kapita
nami I  klasy : Aleksander do Brnufant 17, Angust 
Zuber 32; kapitanami drugiej klasy : Gustaw Hart- 
man z 20 do 18, Emil Pfeffer 4, Jerzy Leskoyar

z 31 do 30, Otto Busch 17. Porucznikami: Rudolf 
Pauachek 5, Zdzisław Junosza Załuski 11, Jerzy 
Ungar 16, Karol Hndl 4, Ludwik Stojsel 16, 
Emil Kordasz 15, Karol Stoklaska 17, Ernest Rie- 
wel 24. Podporucznikami kadeci: Henryk Kade
16, Oskar Heissig 4, Maksymilian Karger 80, 
Adolf Sterz 13, Franciszek Dec 30, Fryderyk 
Eagel 16, Jan Spaleny 4, Aleksander Szabo 24, 
Herman Thonr 12, Józef Gnauer 24, Wilhelm Bitt- 
n tr 32, Gnxtaw Pfeiffner 17, Robert Deitl 17, Wło
dzimierz Dedingsky 32, Milan Brankowic 12.

W kawaleryi rotmistrzami I  klasy: Rudolf
Czechowski ułanów 8, Fryderyk Miohlstetter dra
gonów 11, Stefaa Grocholski uł. 7, Fryderyk Bin
der z dr. 1 do nł 11, Medard Obertyński adjutant 
komendanta 11 korpusu i głównodowodzącego we 
Lwowie hr. Schulenburga, Ludwik Henninger z dr. 
14 do uł 6, Edward Dirnhofsr nł. 11, Artur Pa
lika z dr: 2 do uł. 18, Juliusz Ganpp dr. 8, Józef 
Joann-vite z huz 14 do 13, Emil Warnesius » dr. 
3 do 6, Ernest Kiihne dr. 13, Franciszek Giinste 
dr. 12, Ludwik Kirchmeyr z huz. 4 do 6

Rotmistrzami II klasy: Karol Kandis nł, 6, 
Bronisław Wisłocki nł. 1, Wilhelm Euis uł. 7, Jan 
Reis dr. 10, Aladar Miklo.? huz. 16, Maksymilian 
Pacher z uł. 8 do nł. 2, Zygmunt Strzelecki dr. 11, 
Teobald Rutkowski uł. 8, Jan hr. loziebrodzki dr. 
6, Jan hr. Zborowski nł 2, Ernest Krantwald 
uł 13, Aleksa: der Moricz huz. 12, Antoni Choyanne 
dr. 3, Wilhelm Rheman dr. 13, Franciszek hr. 
Orss eh z dr. 12 do 18.

Porucznikami: Leon Fackh h- j 6, Fryderyk 
Ferner dr. 12, Hipolit hr Norman *,az. 14, Toasillo 
Abah&ns hui. 12, Franciszek Pongiatr hnz. 14, 
Fryderyk Hogl uł. 8, August Den,gier uł. 8, Geza 
SzibenlBzt z huz. 16 do 14 Fryderyk Wandra 
z dr. 9 do 1, Wiktor AUgaier nł. 11, Józef Hiibel 
dr. 11, Karol Riedl uł. 13, Chrystian Gollinek nł. 
1 Karol Hamterger nł. 1, Maksym lian Bittner dr. 
10, Rndolf AlzGer nł. 4 Rudolf M ser nł. 7 Ka
rol Sobmidt dr, 9, Antoni Slaby uł. 8, Henryk 
Pereira-Arnetcia uł. 3, Alojzy Resct dr. 10, Józef 
Weingraber dr. 11. Ooto Larisch td. 1, Herman 
Michel uł. 18, A. Fróbhch uł. 2 U. Haeffaer huz 6.

Podpo ucznikami kadeci. Karol Dlanhowesty 
uł. 2, Ernest Yogl nł. 4 Karol Ruppert drag. 10, 
Adolf Ripka z nł 6 de 7 Robprt Kolhanig nł. 2, 
Rudolf Globus nł 3, Wilhelm Swoboda nł. 8( Fry
deryk Radwitz ał 11, Karci Rothermann uł. 7, 
Henryk hr. Toun-Hohenstein uł. 1, Gustaw Drey- 
hansen dr. 9, Alfred hr. Dttriheim. Montmartin i 
Rudolf hr. Grnndemanu dr. 12, Kolom*u Fay huz. 
6, Władysław Tamka huz. 6, Aleksander hr. Nor- 
mann Adenhoye huz 14 Józef hr Ehrbach-Fer- 
stenau drag. 13. (Dok. nast.)

Otrzymujemy następujący list: Widziałem 
dwukrotnie znakomitą operę Smetany „Sprzedaną 
narzeczoną ’ na deskach sceny narodowej w Pradze, 
— to też obecnie z po vodu wprowadzenia te
go arcydzieła kompozytora czeskiego do repertuaru 
naszego teatiu, nasuwa się mimowoli chęć porówna
nia wystawy tej sztuki w Pradie z wystawą jej 
u nas Otóż p. Orzelski i grą i śpiewem przewyż
szył znacznie p. Króssinga w roli Tomka i tiał 
kreacyę doskonale w całości poiętą, a w szczegó
łach misternie wy .ieaio waną W partyi Marynki 
p. Bobus* nie tylko nie ustępowała śpiewającej 
w tej roli w Pradze pannie Koldowskiej, leca 
owszem wiele momentów miak szczęśliwszych, a jej 
głos dźwięczny, o szlachetnym nastroju i dystyngo
wana, inteligentna, pełna artystycznej miary gra, 
złożyły się nr stworzenie typu czeskiego dziewczę
cia ze wsi, etokroó ponętniejszego, niż go w Pradze 
miałem sposobność oglądać. O takiego > dyrektora 
wędrownych komedyantó y, jak p. Lclow cz, to chy
ba trnlno, — to też go nie miał narodowy teatr 
praiki w osobie p. Mosuy. P. Lelewicz złożył jnż 
w „Cbichotoe" i w „Ptaszniku z Tyrolu" dowody 
swego nioocenionego uzdolnienia jako artysta do 
ról charakterystyczno-komicznych w operetkach. Par- 
tyę swata Kiczala śpiewał w Pradze bas buffo pan 
Polak, u nas objął ją p Bogucki 'i chociaż była dla 
niego za niską, to przecież znakomitą, jak zawsze 
grą, łamał zwycięsko trudności, był do końca wy
bornym i całokształtem swej kreacyi przyczynił eię 
bardzo do powodzenia opery. Staranność ensamblu i 
dekoracyj był* wzorową i śmiało w każdym kie
runku może wytrzymać porównanie z tak zachwa
loną wystawą „Sprzedanej narzeczonej" w Pradze.

Z Wieliczki donoszą, iż tamtejsza rafiaeiya 
spirytusu firmy Matzner i Jojephsthal popadła w kon
kurs. Pasywa jej wynoszą 110.000 zł.

Powedzle. ića wszystkich stron Franoyi nad
chodzą wieści c powodziach, które mogą przybrać 
jeszcze więkate rozmiary, gdyż słota we Franoyi 
trwa, jak telegramy donoszą, dalej.

0 krwawym dr* macie, który rozegrał się W
sobotę na ulicy Zamarstynowskiej a o którym do
nieśliśmy w krótkiej wzmiance kronikarskiej nadcho
dzą nowe szczegóły. Maksym Gera robotnik ciesiel
ski, który padł ofiarą tego dramatu mieazkił kątem 
n stróżów domn, pod 1. 27 przy ulicy Zamarstynow- 
skiej Anny Lewińskiej i jej kochanka, Fedka 8ima- 
ka. W sobotę wieczorem wrócił Simak z miasta i 
rozpoczął sprzeczkę z bratem przyrodnim zabitego 
Procakiem, a kiedy za chwilę nadszedł Gera i. sta
nął po stronie Procaka, sprzeczka poczęła przybierać 
coraz ostrzejszą formę. Ponieważ prz d kilkoma dnia
mi lokatorowi tegoż domn, Lsiserowi Acherowi, okra
dziono ze strychu trochę bielizny i silne było podej
rzenie, że kradzież popełnił Simek, zabity Gara, rze
komo w sprawę tę wtajemniczony, zagroził Simako-

z*to dziękują, — * oi co ją widzieli, niech Pa
na Jezusa o zapomnienie proszą.

— A wj śoie ją widzieli ? — zapytano cie
kawie.

— Widzieć, tom jej ta  nie widziała, ale sły
szeć tom ją słyszał*.

— Jakże to było?
A w tern dziewczątko, co o zagadki pro

siło, zawołało głośno:
— Wiem już, wierni W szystko wiem! Śnieg 

— to siwe włosy; deszoz — to łz y ; muzyka — 
to w staryoh piersiach przedśmiertelne granie; 
przyjaciele — zęby; las — laska. W iem już! 
Zagadka wasza, to stary ozłek !

p*iętna*ta w ręce z  podziwu nad rozumem 
dzieoka klasnęła, a ono końozyło:

— Piękna wasza zagadka, ładna wasza za
gadka, nie ma co; piękna, ale nijaka. Bo gdzie- 
by zaś stary człowiek płakał, kiedy starego 
każdy przyodzieje i każdy pożywi... Stary ozło- 
wiek nie ma ozego płakać — nie ma...

Twarzyczka dziecka rozpromieniona rado
sną dumą, z powoda rozwiązania zagadki, nagle 
pobladła a z pod powiek, które latały jak sk rzy 
dła trzymanego na szpilce motyla, poczęły się 
sączyć łzy.

Snaó mała rozmyślać poozęła o tej mło
dości, oo ozasem dotkliwsza, niż starość; o tej 
młodości, oo sama radzić sobie jeszcze nie umie, 
a nikt jej przyodziać ni pożywić nie ohoe.

Ale męki, przez którą przechodziła ta mło
da dusza, n ik t nie zrozumiał — naw et n ik t nie 
zanważył.

Dziewiętnasta skończywszy odmawiać eząst- 
kę różańca, ucałowała miedziany krzyżyk i od- 
wróo ła się do ściany, próbująo zasnąć; Miloia 
z Florką, zupełnie pojednane, ozytały, siedząo 
na wadze, „Trzech M uszkieterów"; dziewczy
na, którą gryzł tyfus, wyciągała przad siebie 
ramiona, ohwytała z uśmiechem niewidzialne 
dla innych kwiaty, wiła wieńce i na derce je 
uk ładała; dwunasta chciwie suchą bułkę gryzła 
a ta, przy której zawsze stała śmierć, pogodzo
na z tą  myślą, zaczęła się powoli do niej przy
gotowywać

Uklękła w pośrodku sali, pod gazowym 
świecznikiem, wyjęła * zanadrza st*vy) zżółkły, 
ogromnie zniszczony egzemplarz „Przeraźliwe
go eoha trąby ostatecznej" i m d ić się na nim 
pot żęła głosem strasznym , jakby z czyśćco- 
wyoh otehłini się dobywającym , a przerywa
nym częstym kaszlem :

— W  Imię Oioa i Syna i Ducha Św Amen.
§. I II  Konanie chorego.

„A gdy nastąpi ostatnie konanie,
„Raz s ;ę puls porwie, d-ugi raz ustanie,
„Ciało zaś ziemią zacznie się pokrywać 

„Pięknośoi zbywać.
,W  słup oczy pójdą, strasznie tw arz zbiednieje, 
„Kwiat najpiękniejszej urody zwiędnieje,
„A piersi oięfeko robió nie przsstaną,

„Aże ustaną.
„Nos się zaostrzy, nsta posinieją,
„Mówić nie mogą, ani taż umieją,
„Język odrętwiaj, gardło wiejąo ohrapi 

„Chorego trapi.,.."

A reszta chorych obitąpiła szesnastą i oie- 
kawie badała:

— Jakże to było z tą śmieroią? WTęoteście 
ją słyszeli ?

— A no, jak było. Jeszcześmy z moim w 
Wróblowicaoh komorowali. jakem raz legła do 
spania, a podle okna l.g*łam. i śpię. Spię, a 
tu  coś do okna pnk... p u k .. Tak we mnie za
raz serce zakołatało i myślę sobie: Najsłodsza 
Pan ienko! pewnikiem żandarm, abo śmierć. 
Takem ino płachoinę aa  głowę zaoiągła i 
leżę uatraszona , atem  w tym strachu uda.... 
Usła ja i śpię, a tu  zowu do okna oosi : puk... 
puk... Tak ja wtedy oałkiem na serou przestra
szona, na mojego zawołałam: „W awrzon!"
A on odpowiada : „Czego się drzesz po nocy,
głupia?" A ja mówię „Bez dwa razy oosi do 
okna pukało; pewnikiem żendarm abo śmierć." 
Tak mój zaraz powiada : „W yśryj 1 Przeżegnaj 
się i wyźryj Bo j»śli te  żanaarm jest, to z 
tego m ote byó wielka rzecz... z tsgo może byó 
kryminał". Takem ja  się przeżegnała i goto
wałam się iść, a tu  mi dziecko w kołysce 
wrzeszczeć zaozęło. Nimem oi ja przewinęła, 
nimem oi je nakarmiła już i dnieć poczyna
ło, bo to było na leoie i noc stała krótka...

— No i oo ?
— No i nio. Tylko mi grabarka na drugi 

dzień mówiła, oo dobrze zrobiłam, że nie otwo
rzyłam okna abo chałupy, bo to pewnikiem by
ła śmierć

Czternasta, która przed tatusiem pij*nioą 
w trawie się kryjąc, większą część młodości na

cmentarzu spędziła, a śmieroi nie widziała, po
częła drwić :

— Takieśoie mądrzy. Umierają ludzie, bo w 
Jadam ia zgrzeszywszy, umierać m uszą , ale 
śmieroi nijakiej do ohcdzeuia po tym świata 
nie ma. Żandarm pewnikiem pukał, abo ja 
ki ptak.

Szesnasta rzuoiła się urażona.
— Żyjąca je dem i wiem co mówię.

Słuchające opowiadania o śmieroi, podzie
liły się na dwa obozy, jadue trzym ały z czter
nastą, drugie z szesnastą, ale kto był za 
kim, trudno było wymiarkowaó, bo w sali 
powstał gwar, który przechodził w piekielny 
hałas.

Tyfasowa, jak  megła najgłośniej wołała 
pomocy Pmamci złotej* i „dyamentowego ta t
ka", bo anowa jakieś nieznane moce , drutami 
oplattó ją poozęły; Miloia z Fiorką już od 
onwili porzuciwszy „Muszkieterów" do sporu o 
złamauą nryklę wróciły, a ośmnasta, która z 
powodu mnóstwa brakujących kartek nie do
kończywszy „Konania" do „Piekła" się dosta
ła, wolząo żółtym, suchym palcem po ksiąi- 
ozynie, z niezmierną rozpaczą i żalem w gło
sie ozytała :

„Póki Bóg Bogiem, trw a nieodmieniony, 
„Póty będzie cierpieć każdy osądzony,
„A ryohłoż Pan Bóg byó i żyć przestanie ?

„Głupie pytanie 1‘
A z pośrod tego chaosu głosów ludzkich 

przedzierał się najwyraźniej krzyk historyczki, 
która miotając się na łóżku, jak skaloozone

zwierzę, broniła się zajadle przed czynionymi 
jej zarzutam i, że jest zdrow a, że mogłaby 
pójść do domu, że po próżnioy innym miejsoe 
zabiera.

— Stulić gęby i spaó! — zawołała zsdysza- 
na poiługaczka — doktor idzie.

Pobiegła do świecznika i skręoiła gaz.
Chore, zatrweżone jak pensyonarki za na

dejściem profesora, w grubym uroku do łóżek 
swych pośpieszyły i pod w ybkkłem i derkami 
układać się zaozęły

Po sali jęły gię rozlegać sm utne, oiężkie 
westchnienia i bilesne jęki. Bo oto wszystkie 
dolegliwości znieczulone ohwi owo doznane- 
mi wrażeniami, ozwały się z p 'wójną siłą...

A lekarz szedł istotnie. S dł na paloaoh, 
chociaż na nogach miał już fi cowo pantofle 
i płomień świecy, którą trzym ał w lewej ręoe, 
starannie prawą osłaniał, by blaskiem nie r a 
zić chorych.

S zjdł zwolna i pochylając się nad oier- 
piącemi, troskliwie zatrzymywał się przy każ- 
dem łóżku. Tu dawał krople ns aksjąoe t tam 
usypiające prosski dysponował Kompresy, po- 
oieezał, nadńoją lepszego jutra pokrzepiał.

W chwilę potem wyszedł, \  w sali zapa
nował taki błogi spikój. jak g ią b y  ją okrążył 
był oiohy i oiękuy geniujz snu, lub niemniej 
piękny — geniusz śmieroi.

ler tsa  Klemensiewicz.
W  Szalowej 30 października 1896.
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wi ic wszystko, oo wie o tej kradzieży, odkryje 
policyi Usłyszawszy tę groźbę, chwycił Simak nóż 
ogrodniczy i ychnął nim przeoiwnika w okolicę skro
ni a , ak zeznają św.adkowie, w tej samej chwili 
pchnięcie powtórzył. Gera runął zaraz na ziemię i 
™ parę sekund życie zakończył. Upływ krwi był 
to k znaczny, że ściana domu w odległości 4 '/, me
tra silnie krwią została zbry. ganą.

Zabiwszy Gen;, uciekł Simak na Łyczaków i 
schronił się do swojej krajanki, Paśki Ptasznik, mie- 
s* tające; j od 1 8 przy ulicy św. Piotra. Tam zrzu
cił ubranie urwią zbroczone, a na pytanie Ptaszr.i- 
stowej, zkąd krew pochodzi, odpowiedział wymiji- 
jąco, że go tak silnie pobili. W niedzielę rano, prze
nocowawszy u Ptasznikowej, wyszedł do miasta i 
wrócił znowu na chwilę w południe, poczem błąkał 
s.ę po mieście, aż w poniedziałek rano oddał się 
sam w ręce policyi. Badany przez koncepistę p li- 
cyi Marczyńskiego, zeznał, że woale nie miał za- 
nnaru zaDicia Gsry i że nawet o śmierci jego nie 
wii dział aż do niedzieli, kiedy go jego kochanka 
Lewińska o ten* zrwiadomiła

Pc załatwieniu czynności komisyi sądowej od
stawiono w niedzielę rano zwłoki zabitego do Lo- 
stn.cy a S.m.ku, który pochedzi z Gródeckiego i 
liczy lat 27 oddano sądowi karnemu.

Pogłoski jaKoby wiedeński Unionbunk miał 
niebawem otworzyó we Lwowie filię, są zmyślone, 
jak również i z pogłoski tej wypływające wersye, 
żc dyrektorem tej filii ma zostać pan Józef Po- 
dlewski.

Tajemnicza śmierć. Dma 27 pażiz.eruika 
znaleziono w Krukienicecb, w pow iecie mościskim,
0 godzinie 2 w nocy zwłoki Władysław* Kościółki, 
nauczyciela miejscowego, liczącego lat 22. Znale 
ziono go z przestrzeloną piersią na ławeczce ogro
dowe] koło domu, w którym Kościółka mieszkał.
Ponieważ nie m» powodu przypuszczać, że zadał on 
B"bie ónnerć, * drożono śledztwo sadowe za zabójcą 
Pogrzeb odbył się dnia 29 z. m.

Kasyer bawarskiego banku
rego samobójstwie w Monacmum wczoraj 
Ćmy, sprzeniewierzył 133 tysięcy marek

Proces przeciw Carnspowl. z Poznania pi
szą Wedłng doniesienia Fosener 1 ageblatto roz
poczęto już przeciwko Carnapowi postępowanie kar
ne o wyk-yte w ci,gu opaienickfego procesu pobi 
cie stróża nocnego i robotnika Grygla z Pszenicy. ^
Fot. lagebl zanważi, że co do tego występku nie 
zaszło jeszcze przedawnienie.

0dczvt waryata. Na klinice psychiatrycznej 
szpitala powszechnego w Wiedniu miał profesor 
Krafft-Ebing odczyt o uwagi godnym wypadku o- 
hłąkania. Odczyt ten był ogromnie zajmującym, 
gdyż dia llcstracyi słów swoioh, pozwolił uczony 
Waryatowi odczytać właary elaborat o przebiegu
1 Bymptomatach awegi oDłąkania.

Zanim jeszczi wpuszczono do sali obłąkanego 
objaśnił dr Krafc-Ebiug słuchaczy, w jaki srosót 
dostał się on do szpitala Oto podczas niedawnycfi 
posiedzeń Rady państwa snuło się po kurytar ach 
gmachu parlamentu jakieś indywiduum, które za
czepiało posłów i w tonie rozkazującym żądało od 
nich podawanych im na piśmie interpelacyi. Wnet 
poznano, że to waryat i przez stróża ber pieczeń 
atwa odstawiono go do komisaryatn, Btamtąa zaś 
ba klini. ę psychiatryczną szpitala powszechnego.
Tr poznał w nim prof. Kraffu Ebing starego zna- 
lomego, którsgc peryo'ycznie raz do roku przypro
wadzano na khmkę. Cierpi, on ne dziedziczne obłą
kanie t zw „peryodyczne*. OJ czasn dc cii Jn po
pada on w maniacką egzaltacyę, podobną do stanu 
podrażnienia wywołanego użyciem szampana i w chwi
lach takich staje się tak bystrym i dowcipnym, ta
kim nigdy uia jest w stanic normaluym. Prosił on 
prof, R*affc-Ebinga. aby mu pozwolił mieć odczyt 
o swej chorobie umy.iłowej, a ponieważ obeinie 
znajduje się właśnie w Scania takiego podrażnienia, 
uczony udzielił mn pozwoleniu, »by słuchaczom daó 
obraz tego rodzaju obłąkania

Na znak dany przez profesora wstąpił pacy en t 
jego na estradę Jest to człowiek wienn średniego, 
z długimi włosami i brodą, który całem swtm za
chowaniem się. pottawą i fizygnomią robi wrażenie 
poważnego uczonego Przez chwilę zapanowała ci
sza, którą przerwał profesor. „Pozwól pan, że pana 
zajytam o szem paa będziesz mówił*. „O tak zwi- 
nym maniackim stanie w niektórych wypadkach pe- 
ryodycznego obłąkania“ bnm .ak oapowie Iż. Po niej ■ śpiewać będzie p. 
poprodił profesor pacyenta o rozpoczęcie odczytu.
Obłąkany począł mó-rió, ale zzraz po kilku słowaoh 
zerwał się i krzyknął dziko: „Tam się ktoś śnieje.
Komu się w wykładzie moim wydaje się coś śmie
sznej, niech się oddali*.

rozstroju organizmu swej nieszczęśliwej ofiary. Do 
dać ta jeszC-d musimy, że choroba zwana parali
żem postępowym jest dotychczas nieuleczalną i pro
wadzi do niechybnej śmierci.

Obelisk z czekolady. Jedną z osobliwości te
gorocznej wystawy berlińrkiej był olbrzymi obelia c 
z czekolady, wystawiony przez firmę Mausion. Prze
znaczony on był jukojnajroda dla tego gośuit któryby 
odgadł w przybliżeniu cyfrę wagi tego obcinka nsj- 
więcej do prawdy zbliżoną. Otóż z 860.000 osób, 
które się o nagrodę ubiegały, dostał się tan obelisk 
modniarce p. Helse, która oznaczyła wagę 6417 fan
tów, gdy w rzeozvwistości ważył on 5418 fantów.

Droga parasolka. Księżniczka Helena czarno
górska otrzymała jako podarek ślubny od pań we
neckich parasolkę, która swą elegancyą i wyk win- 
tnością budzi ogolny podziw. Pokryofe stanowi jedna 
sztuka starej weneckiej koronki. Jest ona tak mi
sternie ułożona w fałdy, że przykrawanie było zu
pełnie zbędnem Podszewka jest z białego jedwa
biu. Rączka zrobiona jest z jasnego szyldkretu, owi
niętego dyamentowym wężem. Głowa węża wznie
siona do góry, spogląda kn królewskiej koronie, 
wyrobionej ze złota, brylantów, szafirów i rubinów, 
którą raczka się kończy. U epodu rączki znajduje 
się złota wstęga, na której z małych brylancików 
wiunieją ułożone słowa: „ L* signore veneziane 1896“ 
(Panie weneckie 1896). Parasolk mieści się w fute
rale z drzewa oliwnego, z srebrnem okuciem Wieko 
futerału zdobią nadto dwa medale żony doży W t o - 

sini (z r. 1597) i żony doży Quirini (z r. 1694).
Trucizna znużenia. Juz od dawna znanym 

było w ńwiecie naukowem twierdzenie, że znużenie 
fizyczne nie jest niczem innem, jaa sainootruciem 
się muskulów zapomooą rozmaitych materyi rozkła
dowych. Materye te wydalane są z organizmu tylko 
podczas snu, wobec czsgo najlepszym i najbardrej 
zalecenia godnym środkiem, na znużenie jest sen. 
Wydalić je jednakże możn» z organizmu także za 
pomocą masowania. Obeome hypoteia o s&mootraciu 

Klocker któ- ! z>sk"Jd B0'*,y dowód praktyczny. Kilku fizyologów 
donieśli- r ' b^° Pr(̂ y  wstrzykując krew zwierząt znużonych 

zwierzętom rzeżwym. Zaraz po wstrzyknięciu tej 
trucizny poczęły zwierzęta zupełnie wyuoczęte zdrn- 
dz-ó ogromne znużenie. Jeden z badaczy zaś skon- 
etatował, że ta trucizna znużenia dział", podobnie 
jak trucizna używana przez Indyan do wyrobu za-

S Z A R A D A
Pierwsze — dodane — wszystko z wyżyn strąca, 
Drugie i trzecie, abyś tim  przebywał,
Chęó ta a niech dzisiaj już będzie gorąca.
Drugie i czwarte jednego jest brzmienia,
Na odgłos jego zladzeń mrok opadr.
Całcśó to ppłac w innych Indów mowie,
W innem znaczeniu każdy go posiada,
Raczy więc donieść, jak całość się zowie.

Lwit Serce.
Złe języki.

— Czy pan Henryk już powrócił z podróży ?
— Nie, zmaił w Paiyźu.
— W Paryżu! Fiu! Fiu! On zawsze był taki 

nadęty!
W listopad? e.

— Gdy mi pan w ciągu tygodrfe, nie zapłaci, 
będę musiał pana zaskarżyć

— W ciągu tygodnia ? Pomyśl pan tylko, jakie 
dnie teraz krótkie..

Człowiek wartościowy. »
— Tak, panie Feinbube, mówię ci najprościej,
Źe łka jest czlo- lekiem bez żadnej wartości.
— Co mi pan tam pleciesz za jakieś androny, 
Przecież on gotówką ma ze dwa miliony!

Repertuar teatralny. Dziś we środę po raz 
drugi „Miliony11 (Grosse Fortune) Henryka Mailhaca. 
Wd czwartek po raz 6 ty „Sprzedana narzeczona*, 
lY piątek (wznowienie) „Świętoszek*', komedya w 6 
aktach Mulie-a, tłumaczył Klemens Podwysocki. 
Z udziałem pań : Scachowiezowcj, Gr„ryńskiej, Zi- 
majsr Rapaokiej i Czaplińskiej, oraz pp. Feldm ma 
Y ysuckrgo, Grabowirck: jgo, Kliszewskiego, Chmie
lińskiego (rola tytułowa), Swaryczewskiugo i Wa- 
lowsk-^go. W sobotę po południu o godz 3-ciej dla 
ałodz eży szkolnej „Kuśoiuizko pod Racławicami*, 
wieczorem o pól do 8 -mej po raz 7-my „Sprzedana 
na 'zec*ona“ (Prodana nevesra), opera komiczna w 3 
aktach Fryderyka Smetany.

Jutro w „Sprzedanej narzeczonej* p rtyę Janka 
Orzelski a Tcmka p. Jarcńaki.

Literatura i sztuka.
* Nowe stuuyum o Mickiewiczu. Nu ostatniem

Profe-c/ ici&r go ' uspokoić, ale rozdrażniony Poaię.d*ema wydziału filologicznego krakows) ej aka- 
~  ' Precz z nim!“ ; 11111 umiejętności złożył rękopis monografii o Mi-

’• ekiewiczn — 1----    ---- " ’ • - * -waryat wolał uparcie Wyrzucić gc „ .
Pr. fesor jednak nie dał eię tem iśńe waryackiem i pro.f*for gjtwerąytetu fryburskiego Ir.
intermezzem rbió : tropu i rzeU chłoduo: „Pauio, j f utor w P « ty  tej z.jąt się wyłącznie
publiczność ;est odczytem pańskim wielce -ai tere- a' woró^  Poetf  P?d względem psychologi-

aną Szkoua by gc byio przerywać dla tak bła- T°]U dnf )0^ eg0 poety ma
hegn wyiadku*. Prchlebrtwo poskutkowało nntych- ^  bardz° clek8we®, zwłaszcza w rozdzinłach, po
miast Uspokojony w, -a -  począł mówić o przebieg i * ^ lck’ewi7 a W po; Uspokojony w, rya*- począt mówió o przebieg! j i ^ Ł jego
swej choroby, jej eymptomatach o paychiatryi i je, . . .  “
stosunku dc filozofii. Siebie na/wai filozofem, któiy ■ ' 
zajmuje się jednakże i psychiatryą, i któremu znane 
są wszytkie dzieła profesora Kraff Ebinga. Na 
uczuitego prctssorr „spogląda on jednak z gory 
z uznaniem, ale bez zawiści*. Zdaniem j>=go psy- 
chiatrya nie zd».iałała nic pozytywnego i stworzyła 
tylko nomei ilatury „Naa łóżkiem mojem napisano 
na tablicy P. P. Guy jestem w dibrem usposobie
niu, gotów jestem tłómaczyć sonie, że to znaczy:
„przez polijyę*1, gdyż prz z policyę mię tu przy
prowadzono. Ale nie, ja wiem, co to znaezy. P. P. 
znaczy Faralysit j>rogremva (paraliż postępowy;.
\ i  audvtoryum widai było wyraźne poroszeniu, 
a waiyr.t tymczasem kończył swój odczyt: „My filo
zof wie — rzeki, zwracając się do profesora Kraffc- 
Ebir.ga — my wypędzimy was psychiatrów, my 
nerjnimy ww niepotrzebnymi, niemożliwymi. Filo- 
zcht> wyprze kiedyś psychiatrię.*

Po skonczeiiuu tego odozytn, lagi, dzanego ezę- 
Bto wcaie niekłamanym apianzem, i przerywanego 
kilkukrotnie wybuchami śmiechu, wywoływanego 
wtrącanymi tu i owdzie dowc;pnemi uwagami wa- 
ryata, dodał profesor Krafft ■ Ebing jeszcze kilh a 
słów1 od siebie o życm swego pacyentŁ. Nieszczęśli
wy. który pochodził z Gracu, uczył się w gimna
zjum bardzo dobrze i był aż do 8 me; kl»»y celu
jącym uczniem Przed samą maturą jednak począł 
się bardzc ile zachowywać. Niestety profesorowie 
nie zrozumieli, że rozpasąnie jego jest wynikienn 
obłąkania, które w nim się już budzić zaczęło i 
wyKluezjl' g- ze szkoły. Odtąd ten nieszczęśliwy 
próbował r izl cznych zawodó-r. ale w żadnym nie 
zdołał się długi utrzymań, gdyż oołąkanie wycinkało 
ns, wszye-Kioh jegc czynności-ich swoje gr< żne pię
tno. Obecnie podaju on się za doatora nłozjfii a 
W dziurce od surduta nosi wstążeczkę nieistniejące 
go ordtju. W tej pióźności przejawia się sposooom 
waryackim nic innego, tylko poczucie własnej war
tości, gdyi Bt- Pleii jego zdolności i wykształcenia 

bv tak wysokim, ie w innycn warunaach człowiek 
ten mógłby zająó Dardzo nawet wybitne stanowisko,
Niestety teraz stan jego jest beznadziejny, Rodzaj 
ten oołąk&nia peryodvcznjgo ma to do Bieoie, że 
wzmaga się z Każdą chwilą, powcdnjąo ooras to 
częstszb wybuchy, póki nie Bprowadzi zupełnego 201 rnbli.

z lat młodzieńczych odnajduje autor 
przyszłego towianizmn. Pruf. Kallenbach 

bads szczegółowo wpływ teozofa Saint-Martina na 
nnszego poetę i stosunek tego ostatniego do To- 
wiańikief-o. Prof. Lallenbach, mając dostęp do bi
bliotek i archiwów, gdzie nie mało znajduje Bię ma- 
teryałów do dziejów towianizmu, może łatwiej niż 
kto inny nzupełnió studya dotychczasowe o Mickie
wicza gruntownym rozbiorem duchowej jego ewolu
cji w ostatnich la,ach życia. A pod względem pay- 
chol gicznym jest to najciekawsza doba życia poety. 
Może po szczegółowych badaniach okaże się, że ten 
okres nie był okresem npadkn jfgc geniuszu., lecz 
n j"yi.izem jego wzbiciem s.ę Z tego zaś najwyź 
azego punktu objąó dopiero można obszary i ocenió 
głębię tego ducha

* KaLndarz asekuracyjno ekonomiczny na ro& 
1897, wy szedł już z pod prasy i zawiera obi k czę 
ści informacyjnej barazo dokładnej, v  której znaj
dują ei*> także przepis/ kolejowa tak rzadko w ka
lendarzach spotykane, także obfitą częśó literacką 
z dzi< dżiny ekonomicznej. Interesujący się stosunka
mi finansowymi Galicyi czytelnik, znajdzie iam arty
kuł obszerny tej treści dr. Witołda Lew ckiego; 
pouczająca i na czasie też jest rozprawa prof. R ima
na Gostkowskiego „Elektryczność na roli*, głos p. 
A, M’siągiewicza w kwestyi cukrowniczej, „silna 
słów o oszczędności* Mieczysława Demetryk-ewicza 
i kilka innych artykułów, godnych poleoenia naszym 
ziemianom. Kalendarz ten wyszedł nakładem księ
garni Altenberga i e Lwowie.

fe* Jt* O  JBL Ts
v ciągu sezonu jesiennego rozegrano w W,-,r 

szawie nagród razem z pr.mnmi dla hodowców ra  
ogólną sumę 113.480 rubli. Wygrali pp .: Ki. Lu- 
bumiricy 23 207 rub Jan Reszke 11.961 mb,, 
Maurycy hr. Zamoyski 10 709 rub., Grey 9.893 
;ub, W. Meiing 8 186 rub., Ludwik Grabowski 
7.27* rub., A. hr. Potocki 6 675 rub., E. Korsak 
5 035 ra., S. Sonnenberg ,".595 rub., K. Gnoińshi 
2.587 rub., L. Rybicki 1 869 rub,, K. Karski i S. 
Wielogłowski 1.648 rub., J. Komierowski 1.447 
rub., L, Gawlikowski 842 mb,, J 1. hr. Giżyoki 675 
mb., J . Trzebiński 679 rub., M. hr. Tyszkiewicz

Z koni zdobyły naj’ ięeej; „Wsiter* 13 23C 
rub., „Hungarian* 8 546 rub, „Rabsztyn* 6.423 
rub., „ScotcŁ;-Bty“ 6.196 rub, „Cleopatra* 4.189 
rub., „Regent* 8 489 rub., „Nrna Srib* 2.834 rub., 
„La Revanch«* 2.750 rub., „Typhoea* 2.200 rub., 
„Fanohon* 2.184 rub., „Kedyw* 2.175 rub., „Lan
celot* 2.166 mb., „Thais* 1.860 rub., „Zulus* 
1.854 rub., „Felicya M»lló“ 1.749 rub, „VittorinB 
1 780 m b, 9Gambecta“ 1.672 rub., „Beuzeyille* 
1.656 mb,, „Lucyper* 1.644 rub., „Trilby* 1.464 
rubli itc.

Z sumy 2.447 n  b.. jako premia dla hodowców, 
Ludwikowa hr. Krasińska otrzymała 1.453 rabli.

ffeeśó flkopomiczna.
Sprawozdanie Banku rolniczego. Lwów 4 

listopada 1896.
Mimo tendencji sniżkowej na targach zagra

nicznych n nas ceny pszenicy wykazują zwyżkę, 
gdyż podaż jest słabą a popyr silny, natomiast żyto 
się obniżyło w cenie. Chmiel zupełnie zaniedbany. 
Konicz czerwony w celnych gatunkach poszuk.wany.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 7-20 do 7-50, pszenica nowa 0 — 
do 0‘—, żyto gotowe 6-- - do 6 20, żyt« nowe 0.— 
do O1—, owies obroczny 5-70 dc 6-—, owier 
rowy O-— dc 0'—, jęczmień stary 0'— do 
0 —> jęczmień nowy 5-60 do 6-50, rzepak 
10.60 do 11—■, wyka 4‘20 do 4'50, groch 6’— 
do 7-60, lniauka O-— do 0‘—, bobik 4.25 do 4'7b, 
^reczka 6'5C* do 7‘—, kukmudza 5-50 dc 5'75, 
chmiel za 66 kilo 25’— do 32*—, Koniczyna czer
wona 40*— do 53' —, koniczyna . biała SA— 
do 65-—, koniczyna szwedzka S51— do 50‘—, ty
motka 16'— do 22'—, spirycne za 10-000 litr. proc. 
loco stacye kolei gotowy 12 25 do 12 75, spirytus 
na termina 12’— do 12'50.

§ Targ zboiowy na Kleparzu.
K r a k ó w  3 listopada.

Dzisiijszy targ na Kleparzu był mało oży
wiony, ponieważ w obec więkjzego zaofRrow.nia, 
kupujący dążą do obniżenia ceny, — podczas gdy 
sprzedający na dalsze ustępstwa nie chcą się go
dzić. W tym stanie rzeczy obroty były wogóle ma
łe, cen- pszenicy obniżyła się jednak cokolwiek. Inne 
prodnkta niezmienno.

Płacono: pszenicę białą 7‘70 do 8-25, czerwo
ną 7 65 do 8-20, żółtą 7'65 do 8 25, żyto 6 65 
do 6 95, jęczmień browarny 6.25 do 7 '26, na 
paszę 6 50 do 6.85, owies 8 86 do 6 80, rzepak 
10 76 do 11.76, konicz czeiwony 0.— do 0.—, ulały 
— •— do —.—. Wszystko za 100 klgr.

Bark galicyjski dla ha-idh i przemysłu.
§ Z kolei- Dnia 31 października 1896 od-3 ino 

do publicznego użytku linię kolei loKalne1’ Niklas- 
dorf-Zuckmantel ze stacyami Nikl&sdorf, Enders- 
doif i Zuckmantel. Wymienione stacye urządzono 
dla rucha ogólnego.

§ Z targu na bydło. W iedeń 2 listopada. 
N r dzisiejszy targ  dowieziono wołów galicyj
skich 516, węgierskich 4045 i niemieckich 
1030, razem 5591 sztuk. Płacono za woły ga
licyjskie liohszf lekkie 32 dc 34, dobre ciężkie 
35 do 37, osobliwe prima 38 do 39, w yjątko
wo 40 zł., za buhaie i hrowy 20 do 30 zł. 
wszystko na wagę żywą.

Teodor Romatzkan Wassergasse 23.

d e g r a i p y  „ P r z e g l ą d u " ,
Wiedeń 4 listopada Dr ś w południe od

była się w sali tajnych radz^ów P"zy zwykłym 
ceremoniale remnoyaoya, zrzeczenie się praw 
do tronu Jei Cesarskiej Wysokości Arcyk lięk- 
niooki Maryi Doroty. Uroczysty ak t odbyi Eię 
w obeonośui Ce nar za , orcyksiąłąt, ministrów i 
t-jnych radzoów oesa-skich. O godzinie 3/4 na 
12 przez południem zgn nudzili się w sali ta j
nych rsdzców k n ą tę  aroybihup O-iuwha, naj 
wyżsi dostojnioy dworu , tajni rudzoowie i m ini
strowie. O g"dzinie 12 wsaedł Najjaśniejssy 
P łu  z aroyhsiężniozką Maryą Dorotą i arcy- 
książętami do sali, gda:e wszysoy zajęli prze
znaczone dla siabie miej‘sia. S lojąc przed tro 
nem, przemówił Naijaśniejszy Pan do ub-cnyoh, 
wtywająo 10I1 na świadków m-jąoega się od
być aktu, oo zgremadzani głębokim ukłonem 
uczynić przyrzekli. Następnie wstąpił minister 
domu cesarskiego i spraw sewnjtrzuyoh hr. 
Goluchawski na stopnie tronu i odozytał przed 
nim podany eobio przez notariusza państwa 
akt *.rzeczonia się praw dc tronu. Po odozy- 
taniu aktu przystąpiła i»rcy kiiężniorki Marya 
Dorota, złożywszy głęboki nkł jn Najjaśniejsre- 
m-i Panu, do ste łr, na którym stał kruoyfiaa, 
pełołyła dwa pierwsze palce obnażonej prawej 
ręki na rozłożoną przed aroybiskupem ewan
gelię i odoiytała rotę przysiągi. Kt stępnie u- 
siadłe przy drugim stole, poupis»ła znajdując y 
się na nim ak t zrseozenia, poczem po powtór
nym ukłonie przed Ns ,,aśniej&Zj m Panem, za
jęła poprzednie miejsce na estradzie. Po poł )- 
żeniu na a k c a  zrzeczenia pi-częii aroyksięż- 
niczki Maryi D oroty, Nai *csf ojniejsi państwo 
ormśoili salę , na rzem skończyła się nro- 
ozystoić.

Wiedeń 4 listopada. Na ślub aroyksięinej 
Maryi Doroty z księoiem ^rleańskim  przybyli 
wozoraj rodfcice \ auńy mlotfej aroyksięstwo J ó 
zefowie z córką aroyksięźn ozką Elżbietą H en
ryką, aroykłiążę Józef AugUit z żoną, .iroy- 
książę Franciszek Salwator, Leopold F erdy
nand, ks. Antoni Bou^bon z żoną, Księstwo 
Alen ę on, księjtwo Albortoatwo Thurn-Ti xis. — 
Hrabina Paryża z dziećm * księstwo Chartres 
zamieszkali wczoraj po po«u ln  u w ?amku oe- 
sarskiin w Silónbrnnie, gdz.e ich powitał Ce
sarz. Księstwo Alanęoo powitał Cesarz na 
dworm, c prnieważ oo«ekiwaf na przybycie 
ki-ólowej portugalskiej, ubrfny by! w m u n au r ' 
jererała wojsk porcngalsk,f,b Cesar* k-"'ę*nę 
Aletęon pocałował dwr razy, a księtna se'de 
o nie uśc1 kala rękę Cesarz* O goiz. 8 m. 56 
^>z,b'ł& krylowa fo sugalsk. Na i«j powita 
ni« oczekiwali r a  dworcu Cesar*, kń^zę O r
leański, arcyksiążęta, dygnitarze dworscy i rzą
dowi którym pcleoono pełmó pr*y królowej 
afużbę honer iwą, kompania piechoty, żona po- 
tła  portugalskiego Yalmore, który przvjeobał 
z królową, jak również wszyscy ursędnicy po 
selstwa portugalskiego w W iedniu. Gdy pec ąg 
wjeohał na peron, muzyka zagrała h jia u  por
tugalski. Cesarz pomógł królowej wysiąść z w a
gonu, ucałował jej rękę- Królowa uściskała 
serdeernie księoia Orleańjkii go, przywitała się 
z aroj;książętami, a hrabina Yałomre wręczył* 
królowej bukiet.

Następnie Cesarz przedstawił kró owej 
przeznaozoną dl* niej świtę, poozem królow a’ 
wsiadła z C-sarzem do dowopu i ddjeobała do 
Burgu, ;dzie ją powitały Cesarzowa i aroyksię* 
żm a Ces irz przed itawił jej hr. Gołuohowsuis- 
go i uryoh dygaitarzy dworskich.

O godz. 3/4io  wieozrrem przybyli księstwo 
Aosts. Na dworou w imieniu Cesarza powitał 
iob arcyksiążę Otto, naozalmoy władz, ambasa

dor w?oski hr. Nigra i u-zędnioy ambi irdy. 
Służbę honorową pełniła kompania pieohoty. 
Gdy pociąg wjeohał n& peron, muzyka z igrała 
hymn włoski. Księżna ucałowała się serdecznie 
ł  księoiem Orleańskim. Następnie pojechali 
księstwo do Burgu, gdzie ioh lioznio Eebrana 
n i  podw ónu i we.tybulu zamku oesarskisgo 
kolonia włoska hucznymi powitała okrrybam i. 
W  Burgu powitały k*ięstwo arcyk mężne i dy
gnitarze dwrrsoy.

Wiedeń 4 listopada (Z Izby pogłów). Izfia 
posłów o ora low tła wczoraj nad njpłym  w r ja 
śkiem p. B a r e u t h e r a ,  domigojąoegc się 
wydania ustawy dla ochrony wal .ości wybor
czej, P. Bareuther zwalczał wnioski więksrośoi 
komisyi nfeuetającej dlr ustawy karnej jrko za 
małe ostre i wystąpił w obronie ostrzejszych 
wniosków, uohwdopyob przez muiejs»oś6 tej 
komisyi.

Reprezentant rządu, szef sekcyjny E  r a 11 
powołał się na dane już w IzMa cświadczenia 
ministra sprawiedliwości, i i  nro je3t wskara- 
nem wypełnianie luk is mających w kodeksie 
^••rync za pomocą nowel dodatkowych, lecz 
daleko lepiej zaradzić złemu przez refoimą ca- 
ł»ro kodcŁsn. karnego. Rząd jest gotów uczy
nić zadość żvo«-ni< m l*by, aie zd»n;«m jego 
najodtow ieduiejb/ by ło , gaybv Izba chcąc o- 
cbronió wolność wyborczą powróciła raz jaszcze 
do postanowień prjodłoi; nego przez rząd pro
jektu kodeksu karnego i tam odpowiedne zmia
ny poczyniła.

Nad sp>awą tą  toesyła się długa dysku
s ja  a z Polaków zabierali w niej głos pp. I  n- 
wakowdki, Eugeniusz Abrahamowioz i Pi- 
niński.

P. L e w a k o w s k i  cśw iidozył, ie  nie 
ohce mówić o nadużyois h przy wyborach ga- 
licyjsfeioh i wniód niektóra poprawki. Żądał, 
bv wyborców, którzy doprssozą się wykroose- 
nia przeoiw ustan ie  o w olno^i wyborów, po
zbawiano ozynnegc i biernego prawa w ybor
czego, dalej, by nadużycia wyborcze popełnia
ne prrez urzędników, karane były więzieniom 
od iednego reku do dwóoh lat i wydaleniem 
z urzędu.

P. E. A b r r h a m o w i o z  ubolewał rad  
spesobem, w jaki obecnie prowadzi się walka 
wyborcza. Miejsce raeozowyoh argrm entów zaj
mują brutalne obelgi przeoiw osobom, n»r« dn- 
wośoiom i wyznaniem, miejsce prrw dy zajrła 
potwarz. Pod pczoiam walki o prawa tyofc k tó 
rzy praw są pozbawieni, toozy się walka prze
ciw uprawnionym cbywr telora panstwę. Mew ca 
ma nadzieję, iż w mi«rę wzrastającej inteli
g en c ji wzrosną też środki ebreny przeciw wzma
gającym aię zapędom rozkładowym. R«dyks’iści 
każdą klęskę poniesioną przy wy Dorach kłndą 
na karb korupoyi wj borowej. Keżdy nie podrie- 
lająoy zapatrywani* radyksłów narażony iest 
na płuohanie obelg od oioh Poseł B a 'su th !r 
swoim wnioskiem bronić chce tylko wyborców, 
mówca łą la  tej samej ochrony dl- kandydatów 
poseł; kion. Do tego też dąży *mi»na, przedsię
w z ięć  kom syo. Paragraf erwarty, któ-y
zabrania wpływu na wyoorców przez obiecy
wanie ko r.y śń , może doprowadzić do błę* 
dnej inierprctaoyi raprzykł&d jeial’ kandy
dat przyrzeka '-ryboroom d ro g i, koleje; soko
ły itp.

Mówca głosować będzie za tym paragra
fem tylko w zeufar.i i  do sta~>u Sidtiowsk ego 
w Austryi K andydat mu»i by ć chroniony, ina- 
orei dojdziemy do tego, że jako kandydaci na 
poglóis występować będą tylko ludzie z pray- 
ł ępiotem  poczt ciem honoru, nie r< agujący na 
żadne obelgi. O zyi nie widz my, jaką się te- 
raz walczy bronię ? Nieohejno kto przeoiw kan- 
dyda owi p dniosie zarzut nlozem nieuzasa
dniony , a w lot padną wyrazy ja k gaigar, łotr 
i t  p Te stosunki powstrzymują ludzi hono
rowych od życia politycznego, bo n ik t chętnie 
nie lezie w błoto. (Oklaski).

P. P i n i ń s k i  przemawii ł ze stanowiska 
czysŁo prawciozcgu.

W  kcńou na wriosek młodoczechs p 
Sbran iky ego, wniosea p Bareuthera odesłano 
do kornijyi dla ustawy karnej. .

Następne posiedzenie l tb y  odbędzie się 
w piątek.

Wiedeń 4 listopada. (Z Rola poltk!epo). 
Kolo przeprowadziło wozoraj dyskusyą nad 
etatem  ministerstwa rolnictwa. Jako  referent 
komisyi budżetowej zdawał sprawę p. R  u- 
t o w s k i ; przedstawił budżet min, rclniotwa 
jakc dia Galicy! korzyitniejszy, niż w roku ze
szłym i udowodnił to cyfrowo. Mówca n.e 
czyni nowych wniosków, żąda tylko podwyż
szenia poszczególnych pozycyj. P. C h r z a 
n o w s k i  zwraca uwagę na potrzebę ratowa
nia lasów od zniszoze*-is P. K o z ł o w s k a  
występuje przeoiw g eldom zbożowym i żąda 
podniesienia chowu koni. P. E, A b r a h a m o 
w i  c z podnosi medosiacaoznośc gatunkową 
stanu ogierów rządowyoh. I .  D sw ‘d A b r a ;  
h a m o w i o z przemawia przeciw eksplotacy’ 
lasów rządowyoh w Galicyi, źąaa większej do- 
taoyi na podniesienie hodowli świń, gani spo
sób administraoyi w Krynicy, g  -zie każdy wy 
datek lrwesoyoyjny aprobowany być mu i  przez 
ministrów rolniotwa, skarbu, sp r.w  wewnę- 
trznyoh i oświaty. Y) ten  sposób najważniej
sze spra~y wleką się całomi latami. P. P  H 
n i ń s k i  prosi poprzedniego mówcy o szozegó 
łowe d*fc> co do Krynioy, gani gospodarkę w 
lasaoh rządowyoh i omswi- sprawę termino
wego h«ndlu z cóżem. P. Włodzimierz G n i e 
w o s z  dcmaga się subweuoyi na podn’esienie 
ohowu koni roboozych. P. R a p o p o r t  żądl,, 
by Koło z oslym n%oiskii m domaea o Bię 
chow&aiai larów rządowych. Dalej żąda zam
ień * w Galicyi *ztół wiertnic-zyt-h, bo kraj 
ogromne sumy już wydał na wiertnik n C]b- 
oych i przypomina uchwaloną już_ w tym kie
runku retoiucyę. p. R  u t o w s k - jest^  prze- 
oiwny zniesieniu giełd zbozowyoh, które w 
wiaiu wypadkach są nżyteozns Co do reformy 
tych g .e łJ istnieje rezolaoya p Kayssrc, któ- 
rąby jednak trzeba prze;pfoozyó. Członków 
kciuisyi budżetowej upoważniono do przedłoże
nia podobnej rezoluoyi. Na następnem posie
dzeniu Koła,, n t czwartek, na pc-rządku dzien
nym itanie językowy wniosek p, Paoaka

Paryż 4 listopada. W izbie deputowanych 
dep. Cochin wnióoj interpelaoyę w sprawie o- 
statn>ph zajść w Armenii i r^ezi Ormian i żą
dał mierwenoyi Europy.

Dep. Hubbard przemawiał przeoiw wszel
kiej irterw en >vi Europy, gdyż zdaniem jego 
wysta^ozy, je*1! T[osya i Frannya zażądają od 
in ltana zaprowadzania odpowiednich relorm

Minister rpraw zewnętrzryob Hanotaus. 
skreślił obraz znanyoh wypad nów na Wuono- 

’ dzie i a naoiskiein zaznaozył, iż dzięki rozu 
nnej i szozęśł wej in ic ja tyw ie Auatro-Węgior, 

, wszelkie nieb3jpieozeń»twa, jakiemi g*ozłł4 
: sprawa wschodni >, zostały zażegnane. W  dal
szym ciągu podniósł p. Hm otaux, iż koniecznem

jest utrzymanie nietykalarści grin io  Turcyi, a 
w k jńou oświi dożył, i ł  ronwiązacie hw ertji 
rsonodmsj tylko wtedy będzie możliwem, jeśli 

wszystkie mocarstwa jednomyślnie będą postę
powały w imię zg >dy i sorawiedliwotoi. Mowę 
tę nagrodzono huoznymi okieskami, — poczem 
402 g ' .sami przeciw 90, przyjęto porządek dzien
ny paotw akjąoj oświadczenie raadu.

Nowy Jo^k 4 listopada. Mao-Kiniey ma do- 
tycnczas 271 globów zapewnionych, to jest 47 
więcej, aniżeli tego wymaga absolutna więk
szość. Bryan otrzymał cLtąd 37 głosów.

Nowy Jork 4 listopada. Mao - K iniey wy- 
b ra ry  został 242 głosami na prezydenta.

Wiedeń 4 listopsda. Przybył tu  dzisiaj ra 
no ktiąźę Connanght, przyjmowany przez Ce
sarza, arcyksiążąt i n*ozeln Lów władz. Cesarz 
ubrany w uniform angielsaiego pułkr drago- 
rów, powitał księcia serdecznym uściskiem 
dłoni i pojeonal z gościem swym do Burgu

HPTEL ŹORŹA
Lwów — Fiao łdajryacki. 

rrzyjechrii dnia 3 iistopeda. O. Podlevsk 
z Czernicy. K PawlikowsK. z Ozudca. T. hr. Dzie- 
duszyck-- z Nirnluchowa R. Grocholski z Rcżysk. 
J. Gizowsai z Mokrztn. J. Eorndyrki z Horodnicy. 
J. J . Romaszkan z Bukowiny. Dr. W, Binder z Kra
kowa Wl, Ustrzyckl z Ozelatyc. F, Langenfian 
z Czerniowiec. M. JaKoo z Wiednia.

HOTEL EUROPEJm 
ALoERT SZKOWRON i Spółki- 

Lwów — Plac Ma^ysmk',
Przyjechali dma 2 listopada. Hr. Rębielnicka 

z Krys*ynopola. W. Angernrann za Bchsdnicy. F. 
FraenLel z Krakowr Eapitan Gurowski z Tremoo- 
wli. Major pirgo z Bizeżan. Poraczni.- Guliński 
z Trembowli. B Jei win z Rosyi. M lorosiewicz 
z Pełtwy. 8. Denches z Wiednia. J . Horodoński 
z Korodsnki.

N a d e s ł a n e ^
Rubryka ta nie poehodzi od Redakcji, nie bierze też ona 

za nią na siebie żtdnej odpowiedzialności

Lekarz chorób kobiecych ł akuszer

Df. JOZEF ZAKRZEWSKI
odbywszy czteroletnie studya pec alne w Innsbruku Mo
nachium i w ^ iedniu w kfinmi 1 prol B h r e n d o r f e r a ,  
W in c k m  i  C h r o b a k a  o s ia d ł  u>< Za v o ")i * i  ordynuje 
przy ul. &łou>acki*Qo L U T  płytko o d  3 — 6  Dla ubo

gie- od 4—10 bszpiainlc.

L ek arz  chorób kobiecych i a k n sz e r
Dr. Leopold SCHELLEW BERG

b. operator kliniki połi zniczu -ginekologicznej p r o / .  C h ro  
b a k * i tor Wiedniu, b. asystent król- kliniki -nirrrgicznrij 
p r f  , M ik u l i c t i  k  «  JTro ławiu, b lekarz klińiki ebt 

róh wewD*trznych p r o f  Sa!hnagla tor TT'edniu 
o s i a d i  -rrr-e L w o w i e  i  o r d y n u j " *  p i 2syr 
na.1. I Ł o p ^  cii—jc a t 1 . 2 ?  t t 1 3 —{*■ p c  p o ł .  

Dla nbocici >d 9-  10 p n ed  u o iz in iea  bezpłatni*

Dr. F. M. Głuchowski
speoyalista oho~ófc dzieoi i wawnętrznyoh u do- 
rosłvoh p o w r ó c i ł  i ordvnnie u l  R o c h a n o w -  
A kiegu  I. 1 ud  3  -  5  Dla ubogich bezpłatnie 

od 8 —9 rano. r

S c ł i  a u ^ e r ó -c tr  
we Lwowie poleca wielkim wyb^rzi Nowości 
z konfekcyl damSKlej I materye na suknie, okry

cia I t. p.
" m T j  o  n a  s"z

D o m  b a ik o ir y  i  k a n to r  w y m ia n y
we Lwowie, ui. Jagiellońska 1. 8 

kupuje i sprzedaje wa^-lkie papiery wariośoiowe 
losy i monety po najkorzystniejszych oeneoh

m  P R O M E S Y
dc ciągnienia 14 listopada r L. 

n a  w ęg iersk ie  1-* »y z r . 1 8 7 0  
po zlr. 5 wrai ze jti -.pfi m, (p.-ointty nt p łówki ty:h 

lotuw po zli 8 war ie * empl .e,
G łó w n a :  r . y ą a m  k  iron  S O O ilf lu  a  e i g l ę  
ć u l e  p e k w a  i d *  c i ą g n i e i l a  H  l i s t i p i A i  
r . b  a a  8  p ? , l w y  a t i t r  Z i k t e d s  k r e t y  to  
i ' e g o  z ie m .  I eaisyi, po 1 ci. 75 ct. wrat se it.-n; e i .

G łó w s a  < v y g raaa  90.G00 k o r o n .
Przy zauówieuisnb z prosincyi nprrszr sif r dolą 

os umie 2A t na lortor om.
Upraeia się o Jask»na wcz4**e zamówienia, giyz 

lecenia na t dn{ przid ciągnieniem z po we In wyczerp* 
ula suiasn me mogłyby by i wykona ie.

I K »k  w ałsż^a im 1HHS
Don banko-r# i kentor wymiany 

pńd firmr :
A u g u s t  S c h e l l a n b a r g  I S y n

Lwów, ul, Karola Ludwika 1. 1. w gmachu 
dyr. gai. To w. kredytowego ziemskiego 

poleoi
P R O M E S Y

do ciągnienia 5 listopada '896 na 3 pr. losj uua.< 
uakir.da kredytowego lem̂ klego II en. wo zlr. 1.7S 

wre* ze stemplem 
t i ió w s z  w y g ra n e  z i ł .  45,001) oraz

Losy na opłaty miasięczno
poć jak wij kora vetalai izea, wurunka™.
Wrdawnictwo guetj lofowei „Nadzieja* i r t  

■nneret* roc*w» z -0 a. *rasmtm'v *t. > ‘̂ 0

Ł b  ó t  dnia 4 liitopi l i  (Z Izb- handlowej).
‘ Ą f c o y e  a* w u -  Aolej gal Karola Lndwika ŹO 

— do MO.—, Kolej Lwowsko-Ci er- ,-Jasskr 
po 800 i i  w. a. 385. -  dt a90. —. banku hypctecanepi pc 
8iK ii . w, a. $8h — do 395-—. Ako ga-barn. u Rzesz< 
wir po 200 zi. w- a. 2b0 -  do 303 —. l o r  bsaowr we 
gonów w Sanoku 850 — do 260.

b l .K y  j i n L a w i .« za 100 zi.; Banka nipo., ga ik  
f  proc. io* w 40 lat. 5 proc, a 10 proc. prru 110.10 do 
110 80, 4 i  pól pryc. *o». w 60 lat. Ł i,8 j do a00,5 ■. i  jtette. 
loz 1 60 lat 96.70 do 97.40. Banka krą, A i pd* pro toi 

51 lat 1O0.A0 do 401.10. Banin kraj. 4 pro- los. 57 tai. 
97.60 do I i 3 ‘: Tan krea gai idem. . proc. (1. e-m
,yz) 97.80 oo 98,50 4 pro . Lue w * t i pól latać. 97.6C 
di 98.30, 4 proc. los w ód ta. 07.40 do 98.10.

>;Ol ł* .  . a lOo zi.: Lal fonu propinacyjaego 4 pru 
97.30 do 98.—, 3omjwińzki0go fund propln. b srw 
do —. - m u .  Banku krąj- 5 proc. i i i  emleyl; 102, — dc 
102.70. Pozyszt1 kraj 6 proc. lo t .— do — , 4 1 pói prou
— d o  , 4 proc z r 189: 97-13 do 97.8J, 4 prw
po 200 koron z roku 1893 97.— do 97.70.

R e n e t y ,  iluka cesarski 6.61 do 6.71- Napoleonaoi 
9 60 do 9-60. POfimperyai 9.60 do — . Ruoei rosyjek 
napierowy 1.27do 1.S8 i >‘J aa-ek niemieckich 68.50 do &£.— 

■— — — — — — sm
Wiedeń 3 listopada. Notow-iut wieozome, 

Kredyty 367-uO, węg-ersKiei .kredyty 404 
anglobark 154*—, oanik^ere.Li 257 50, un-ori- 
bank 291—, lituderbank >;46.50, , icaa-soałmy 
36n 25, lombard' 101 mllethaie 275*50, akcye 
tr^onioT 149 50, rimi 245.00, alpiuy 8410, 
renta majowa 101.29,1 węg, rent* koronna . 5 20, 
losy tureckie 47 10, m arki 58 73, ruble 12 —.

t  i*

6łówna wygrana 50.000 złr.
Giągi k-nie arna 5 listopada 1*90.

I P F t O T s / r j S S Y
na 3 pr. losy austr. zakładu k, edvt. ziemk. z roku 1889 
“rrzedają pa 75 ot. i stempel 50 ot. razom 1 złr. 25 *ot

S  O  J b S  1  X  X  X  e  1 ^ .
D ca  bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Zieoenik z  prowinoyi wykonujemy odwrotną pooatą bez doRoiem* prowizji,
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Teatr hr. Skarbka
Ju tro  dnia 5 listopada

Sprzedana narzeczona
opęrn w I  a. F r. bm atacj, s łowa K. Sabin; 

( i  rep»rtu»ru tantrów w Pradia 
i  Wiednia).

OSOBY.- 
I r a f s jn a  wieśniak 
I  atinka jago iona 
M arynka ick có.k* 
llieh a l gom odan 
A gniaiika jego śona 
Tamek ick syn 
Janek syn Michała po 

pierwuej żonie 
K un i, iwat
Skoczek, dyr. komedyantów p. I e l aw iz  
Eemeralda, tancerka pni K iszew ska
Mułfl, kom edyu t prze

brany za Indyaniya p. JednowsU
Riecn dzieje eie w Czechach. 

Beśyzzer J. Myszkowski 
Mewa kostyomy podług oryginalnych wzo 

lów I Nowe dekeraęye!

p. K) imaa 
pni. Ksspnw ien 

pna Bohats 
p. E ratoch^il 
pni Skalska 
p. Grzelak);

p. Jarzyna 
p Bogacki

wośćS Ważne dla gospodarstwa i pralni.
i  l u l n i i  moiaa naoczne cię nowej nadzwyczaj łatwe iIV jednej lekcyi

metody prania i wycwistncgo prasowania (k a i^eu

Cena nauki

nowej nadzwyczaj łatwe i 
a powszechnie aznanei 
żelazkiem) przy użyciu

słynnego a nieszkodliwego środku zwanego „ ^ l a k n l i r n a n i n i  a do 
prania i czyszczenia odzież u n i w e r s a l n e g o  p r o i z k n  

Pobyt mój oznirzony na dni 14 tj. do 14 bm. w Hotelu Europejekim i. 46, 
nowego połysk, pastowania z objaśniealem prania 1  7 U  

i priyjotew ania kreehmala itd. A  Ł i l  •
Codziennie od godziny 1 - 3  pepołndnia 

Dla praczek i służących umiejąc eokelwiek prasować od 4 — 4  pepeł.
Lekcyi prywatnych w domach dla kilku osób razem złr. 10.

Z poważaniem 
T. K I .  I D l r e c t o r

c. k  kene. szkcły fachowej w W iedniu
! • *  Proeze przynieść aa pióhą sztukę bielizny wyprasowaną ahy własne- 

ręczne nadać je] połysk.

ŁTotPT-oió amuzacjT-Jza-a:
! • “ ,,Thw C o n tin e n ta l B o d e g a  C om p an y '1

Najstarsza światowa firma premiowana na wszystkich wystawach zzgranici- 
nyeh poleca nejpys-.niejsse i najprawdziwsza ipecyalne wszelkie w isa 

H l s z p a ń - s l e i e  ł  IFort-u.g-alelcIs 
butelka od 1 złr. 80 ęt. począwszy S oajyan*  koniaki i w ódki: am erykańskie, an< 

gieliU e 1 holenderskie. Giówny jedyny skład i sprzedaż na butelki i kieliszki i
w handlu

J i V l V i V  B A C Z Y Ń S K I E G O
przy uliey Akademickiej 3 we Lwowie. _____

W  a n t r a k t a c h  powinno zię palić 
gąp erozy tylko z tutsk Niemojowskiego

W ie lk a  lo t e r y s  in s p r u e k a  50 c e n to w a .  
Główna wygrana | Ciągnienie w sobotę.

7 5 . 0 0 0  k o r o n  „ ,* £ ‘ 2 3 . : .  
Losy po 50 ct. sprzedają: ł y r s k f .

berg 1 Kreyzer, Sokal i Lilian, M. Klarfeld.

O d r ó ż n ia jc ie  
prawdę od blagi!

Dwa medale zasługi otrzymał 
S .  W .  N i e m o j e w e k i  za 
wyrób snakowityrh tutek niekle- 
jonych ! Takiem odznaczenien 
żadsn fabryka totek peszczydć 
się nie może. Żądać proszę T m  
te k  H iem ojow sklego .

Wszędzie do mabyufa, 
Poleca eie również ta tk i klejo

ne z prawdziwego papieru E & ip -  
ek iegę.

Wielki Skłid Nut
poleca

KSIĘftAKMA POLSKA
w© L W O W IE

p l n c  r s r a c l E i  1 . 1 1 .
Tanie wydawnictwa Petersa, 

Lltolffa. Steingrabera i ianych po
siadamy zawsze w komplecie na 
składzie. Katalogi wysyłamy na  żą
danie bezpłatnie.

Oryginalna Singera maszyny do szycia
d l a  k a ż d r j  g a ł ą t l  p r i e m y s ł u ,  w  c u .  
k r e s  t z y o i a  w o g o d i ą o e ] ,  e r a i  d a  K e 
rn -’w a g o  u ż y t k u  e d z n s c z e j ą  t l ą  l e k 
k im  i  o t o h y m  o h e d e m ,  u p r e t z o i f l ą  
b o n s t r u k o y m  • w i e l k ą  t m e l c i o l ą .  W y
konania drzewa jsst artyzlycene, wtdłng i»jnew- 

zzych wzorów.
T y < h o  S i n g e r a  k a m p a n i a  J e s t  J e -  

d y n ą  f a b r y k ą ,  w y r a b i a j ą c ą  s n a s a y m y  
t a k  d l a  p s j a d y A u a s g a ,  j a k  I d l a  t a ż -  
c u t z k o w B # ,  o r a z  d l a  p e d w ó j ^ e g a  
e i ą b o n k o w e g o  ś o l e g u  I t e  w  p r a w i ł a  
2 0 8  r o s m n i t y e b  g a t u n k a c h  — między ! 
te a i  n i  1 maszyny siyjące dw n a te te sa  Igławl. t 
Jest zatem obojętną rac etą, na jakiej meszyeie 
jest się nrzyztryciajoaym ssyć, Singera m uzycy ! 
•dpo«i*d»ją bowiem wszslśim w yw gom . Szycie : 
zaś aa nich opłtca się najlepiej, są one bowiem : 
w ten aposób ikonktniewane. U nadają się do i 
ksidej gałęzi przemysłu w zakres szyci-; weke • 
diącej, ora* dlatego że każdy rsbotnik przez

nżywaeie Sing*-a maszyny znajdzie zawsze za.ęsłe jak  równisż dobry zarobek.

SINGERA Co. Tow. Ako.
( d a w n i e j  « -  J W e ld l i s g e r )

Lwów rynek 9 Flljs: Czsrniowcs ulica Pańska 18._______

Starą znakomitą b e z  cukru 
anyżu

Najnowszy angielski wynalazek I

Ź y t n ió w k ę  |  l l i i y g i o l r  S o a p
Mydło farbiarskie do domowego farbowania

wyborną i odleżałą w butelkach 
litrowyoh po 80 ot. poleca

Jan Muszyński
Lwów Rynek 40. ______

W skazów ki 
D O B K E G O  T O N U

ciy ll

Sztuka życia towarzyskiego
NIEZBĘBNY PORADNIK

d l a  m ł o d y c h  P a n i e n e k
trzecie wydanie powiększone 

WYSZŁO Z DRUKU 
obejm uje:

Wskazówki co do własnej osoby 
Zachowanie się wobec drugich 
Robienie znajomości 
Zebrania towarzyskie 
Uroczyste okresy życia 
Towarzyskie zabawy 
Zachowanie się przy stole 
Pisanie listów
Jak się stać miłą w towarzystwie 

w domu i t. p .

C e n a  6 0  c t e
Po przesłaniu przekazem pocztowem 6 6  ct

lukntacznla przesyłkę franco
Drukarnia nar. W. Manieckiego

________ Lwów. — Kopernika 7._________
P i ę k n e  frontu«e pomieszkanie 5 po 

kot, przedpokój, kuchnia, spiżarń!* etc 4  
Łyczakowska 1. 9 saraz do wynajęcia 

r o s i u k o j e  lię pian m i lub furtepia 
nu przegranego, Kościuszki 1 14 II p__

D w a  ładne pokoje z kuchnią w nar 
terze od 15 listopad i  do najęcia, Szap- 
tyckiego 3._______________________ ił—3
- S t e n o g r a f  udzie‘a lekcyi polskiaj i j 
nitmieck ej stenografii za raiernem wyni- 
grodzeniem. Ł iskaw e zgłoszenia pod „Sta- L 
negraf 80e4“ post reat. Lembsrg 8 —8 j 

M a j ą t e k  U h e r c e  - S u k m e n ó w  ■ 
pew iat Żłoczó obizar 600 morgów, z te 
go 860 rob, 60 łąk i pa tta isk , reszta la-! 
au przeważnie wytokopientgo jest z wol 
nej reki pod korsyetnymi warunkami do 
•priadania. Bliższą mfonnacyę odzieli W- 
pan Alfred Lewakowski, ‘Lwów ulica 

rzeciego maja 1. 6. Wszelkie pożredaict- 
y klucz one. 2 - 8

Trz 
wo wy i

L  M i ą c i y ń s k a  powróciła i udziela 
lekcyi iaucó -  w domach prywatnych, pen 
eionatach, tudzież dla w yżsttgo towarzy 
stwe we własnym mieszkaniu, Krasowska 
15. Isze piętro. _____________  3 -8

l l r i e w k a  owocowe
kr. Brunicki, Podhorce p.

sprzedaje Julian
Stryj_______

M a m ę  U e  po i zl., 1.50, Azaies p i  
70 et, do 1 z ł r , R łndoiendron po 1 złr., 
Betonie. Yiole, Konwalie, nis >ia róże w 
wazonach, fuksje, wazystko z pęctami go 
towTmi do kwiatu i palmy w prześlicz 
nych egrem plariach 1 po tanich cenach
ęileea ogród handlowy skarbo Lubycza 

rólewska, poczta w miejscu. 1 18 
B a ą d e a  a kaucyą 10 tysięcy złotjeh 

poszukuje majątku w administracyą. Biu 
ro wywiadowcze J. Polińskiego Lwów, ul. 
K arola Ludwika 1. 5- 1 — 8

faehowo uzdolniony, i  dłuż 
saą praktyką sauka odpowiedniej ptsady 
zaraz. Zgłoszenia Leśnik, poste restante 
Sądowa Wiśnie.________  y _ 6

T  A  H  I E
i polecenia godne są wyroby parowej fa
bryki k o i i e r w ó  w  z jarzyn i oweców 
w Lubyezy królew skiej: Młody groszek 
1 Wg. od Só do 75 c t , izso lka 1 klg. od 
81 do 60 ct., grzybki prawdz. 1 klg, 0d 
ol. 76 do zł. 1 50, szparagi 1 klg. od zł. 
1 do 2 zł. również Ju lienns Mzcedoine 
Puróe z pomidorów, kompoty i marmo 

lady. Bliżzze objaśnienia daje cennik-

Agronom
*  d  y  p  X o  m  & m
szkoły rolniczej i  odbytą ziedmioletn'ą 
praktyką, kawaler, przyjmie posadę sa
moistnego zarządcy folwarku, kasyera, 
kontrolora dóbr. Wymagania skremne.l 
Pod adresem: Damska nlica Boimów 1 6i 

we Lwowie.

Maypole mydło fartrarskie barwi każdy kolor i odeiei 

Maypole mydło farbiarskie harwl a<łas i j»dw»b
■ ■ ■ ■■ t l -  i ■ dzwskle m atery- wr«ł-Maypole mydło farbiarskie 1 a%
Maypole mydła farbiarskie tkł“ł“y
Maypole mydło farbiarskie barwi ksżdy g ttunzk  haftów 

Maypole mydło farbiarskie barwi każdy g a t w k  firaeek 

Maypole mydło farbiarskie barwi k»H y gatuatk  pcńezo»h 

Maypole mydło farbiarskie bar^ l każdy gatunek krawatek 

Maypole mydło farbiarskie bzrwi rebiowe rękawiczki 

Maypole mydło farbiarskie barwi ksżdy g tunek chu.tek

Maypole mydło farbiarskie b"S53,,dw,bnr 5 *Vs:B,i‘,,y
Maypole saydło farbiarakie b irw i muszlin, gzz« i k repę. 

Maypole mydło farbiarskie barwi każdy gstuzek koszul 

Maypole mydło farbiarskie barwi piura strusie 

Maypole mydło farbiarskie b*,wi kapelusze słomkowe 

Maypole mydło farbiarskie eryśu i barwi zą-azem 

Maypole mydło farbiarskie oinzwia każdą suknię 

Maypole mydło farbiarskie nie pusioea w praniu 

Maypole mydło farbiarskie js s t wolne od jadu  

Maypole mydło fsrbisrskie ni* trawi m a'erjału

Maypole mydło farbiarskie » i .  w .u  rąk i zaczyń 

Maypole mydło farbiarskie % XVJtX01,i B#ww 
Maypole myd*o farbiarskie w k,żdłw 80,p0 
Maypole mydło farbiarskie 
Maypole mydło farbiarskie 
Maypole mydło farbiarskie je rt koniłczne 

Maypole mydło farbiarskie jsst wits-ówFane 

Maypole mydło farbiarskie nie biskoj*

Maypole mydło farbiarskie s?tuka kosztuje tylko 40 kr. 

Maypole mydło farbiarskie sztukz (cz*me) kosztu e *6 k r .

Jedną sztuką Maypole mydła farbiarskłego możne bluzkę dłmrką 
ferbawzó — z zie wyglądz jzk ferbiwarn »ls jzk nowz toslete 

Proszę żą4»ć Maypole mydła farbiarskiego w handlu korzennym
Proszę żądać Maypole mydła farbiarskiego w handlu gahnteryi
Prsszę żądać Maypole mydła farbiarskiego w h,"odDydś,>r<,r
Proszę ż;dąć Maypole mydła farbiarskiego w grajzlerri

Maypole mydło farbiarskie 
kosztuje wszędzie tylko

( C z a r n e  5 0  l e r . )

czyś-i i b«rw3 w d4eHl*cin 
m<nutzch 

u ży» tne  — Jest dowodem o-
sw iednfści

40 kr.
Do każdej sztuki dodany spssób użycia.

F a p b u j ą o  n a  e z a r z e  j ę k  i  f a r b u j ą #  d a n e k l e  m a t e r y #  a  
c w o z e j  w e tn y  l u b  z  o w c z e j  w e ł n y  z  b a w e ł n ą  m i ą s z a n e j  

w  w s z y s t k i c h  k o l S r a o h .  P r o s z ą  b a o z y ó  n a  o p i s  u ż y o i s .  
P a t e n t o w a n e  n a  c a ł y m  ś w i e m e .

Sztuki próbne 
65 kr.) w ysyłany

za nadesłaniem w markach 46 kr. (resp. za czarna)

The American and Foreign Maypole Soap Syndioate Ltd.
Sblad  S a -O r e i: 

r a c l a ,  ‘B l s o n . s t a  
Wiedeń I SchwarsenUrgstrasie 8.

d. t  e  r

d e u p r n l n a  a j e n c j a :
,Maypole Soap“, Wiedeń, Mariahilfer 105.

Wyrób krajowy
Koce i derki na konie

z  f a b r y k i  w  G l i n n ie
po oesaoh stałyoh fabrycznyoh

na składzie u p| F. Knaner i Syn, plao Kapitalny 
„ „ „ „ Ariadnę “ Ig. Drexler, plao Marjaoki„ „ „ Bazar Oen+rulny„ „ „ Antoni Gudiens, plao Marjaoki.

To nie sztuka
tandetę po tanich cenach sprzedawać

J e s t  s z t i i h ą
publiczność po umiarkowanej cenie 

w doborowy i dobry towar zaopatrywać

Kto więc pragnie kupić doborowy 
i dobry towar po umiarkowanej cenie, 
ten iłaezy się pofatygować do nowo- 
urządzonego składu obuwia pod 3-ma 
fabrykami

M ischelstad terów
przy ul. Karola Ludwika 27

(w  n o w o  w y b u d o w a n y m  h o te lu  B e lb v u e ).

P r a w d z iw e  w s c h o d n ie , e u r o p e js k ie ,  
a n g ie ls k ie  i b r u k s e ls k ie

D T T W A ł T T
dla salonów, pokoi, kościołów, ołtarzy 

i na ścianę
w librzymin wyborze po zrfuniiwająco niskizb cenach

W a r u n k i s p ła ty  w e d le  u m o w y .
Wlalu ryelnaml ozdobnt cenniki gratis I franko.

P s r t j e f f  do drrwi i oUen za parę

po 1.35 zł.
1.25, I M  zł. itd 

F i r a n k i  koronkowe
zł. 1 60 itd.

C h o d n i k i  metr po 26. 25, 30 ct. i 
wyżej.

Niezmierny z a p a s  i  a p  na łóżka, 
eteły, kołder. D ER dla keai E9CY 
de podroży 1 na sasle.

Osekne działy r e s z t e k  t h l d n l k ó w  
1 m a t e r y i  m a  m e b l e  - nadto 
wadliwyek i już z mody wyszłyeh 
dywanów.

Prodm y PT. czytelników, by nzs 
h  skawie ozebiśoio odwidzill 

albo zwrddó a ę  raczyli pisemnie do zarządu FIL II

Magazynu „AU LOUVRE“
L w ó w ,  S j k r t a i b a  6 .  

lub w głównym składzie plie Kapitulny 3.

Koncegno
najsiialBjizi naturalna wadi mineralna zawiarajgea a rs ii i żelazo

polecona przez nąjpierwszo lekarskie powagi, 
pray anemji, chlorozie, cierpieniach nerwowy oh, skórnych, ko

biecych, malarji etc.
P icie  wady trw a przez e s ły  rok.

Składy w wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach.

Magazyn Futer
B R A C I  L U B E L S K I C H

L w ó w  u l ic a  W a ło w a  1. 8
posiada na .Madzie obfity wybór futer we wszelki »h najnowszych tasenaeh tak  mę
skich jakoteż damskich, oraz mzterye aa  wiersehr do fut»r i przyjmują wszelkie 
roboty w zaVrei kuśnierstwa wckod«ąee, wykonując tzkswe według najnowszej mody

i pe n fjn iż ry ch  cenach. Cennik franca.

H au d e l H e rb a ty  ł  K a w y

EDMUNDA RIEDŁA
we Lwowie plac M arjarkl I. 10.
poleca

HEKBATĘ
poleca najlepsM gatunki

K  A  W  Y
o smaku czyste aromaiyouym, któ
re rossyła franco opłacone de każ
dej stacyi pocztowej 4*/, kg. w wo- 

reczkr pół kg.
Portorica . . . . .  9 .------- .90
Cuba gruboziarniste - 9 50 — .90
Ceylon zielona 10.— 1.—

.  n przednia . 10.49 1.04 
» ,  grab. siar. 10.76 1.08
» perłowa . . 10.75 1.03 

Mocca arabska aromat. 10.75 1.08 
Jawa złota . . . .  10.75 1.08 

O pakow ania mis liczy  się  
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą.

zbiorą.j mzjew*go :
V, LI. Conga zł 
Soncheng czarna 

„ ib iór majowy
Kaysow czarna . . 
Melange de London 
Wyslewki herbat . 
Wysiewka najlepsi.

herbat , . . ,

1.60
2 . -
3 .-
4 .-  
4 . -
1-80

1.60

„ S T A R C£
Tow. Ubezpieczeń na życie w Lendynie

Jsnaralna raprezentaeya dla Ausłryi 
■ę̂ cr 'N T ś ^ ie d .n i ia .  X S o ł Ł o t t a u r l n g *  l O .

R o k  B a łe ie u ia  1 8 4 3 .
Fundaes gwaranoyjuy z końoam r. 1*96 koron 9b,000.000 
Stan ubezpieczeń „ „ 364,557.880
W ypłaoone nbeapieozeaia do 31 gradnia „ 114,000.000
Jako dywidendą wypłaoouo dotyohotae

nbeapieesonym . „ 49.448.475
Jenerąlna ageneya dla wschodnie] Galicyl 

wo Łtwowia jpray u licy  8 /k s tu s k lą j  lteahk 14
Zdolnych agenfów poszukujemy

w miejscu i na prowincyi pod korzystnymi warunkami. 
J&kób S c h e u k e r . E d w ard  K i e d a

Lądem 
sprowadzaną rosyjską

*“ tegorooz- 
nsgo zbioru 

majowego poleca 
^wyłączny zkłsd herbaty
Ad. Singera, Lwów

ul. Sykstuska 17. 
Wysylid od 1 k ig r. franku. 
O nn ih i na żą^sn'* grstfs

O l b r z y m i  wybór barchanów koloro
wych i białych, metr ed 80 ct. poleen ma 
gasyn J . Drexlera i Synów, Lwów *lac 
Kapitnlny Nr. 3. Próbki na żądanie. 8—4

J a m  A n d r s e i s k  poleca ek la ł i 
pracmwnię bilardów przy ul Reitana 1. 4 . 
Jedyna na Galicyę odznaczona medalem 
srebrnym na wystawie krajowej 1894.

I z r a e l i c i ,  panowie lub panie mogą za 
bardzo przystępną cerę dostać zdrowy i 
gmteany wikt domowy. Zg>oszeoia pod 

dzi<literami <S. do binra dzienników Ple) na
F ortep ian  dreidsński, Kapra, pra

wie nowy za 400 ił . do sprzedania. J. F  
Kubassa ftrteplansm ittrz i stroiciel, K arola 
Ludwika 7, II p 

O i ó d  a la  M alagę doża szampanów
ka po xl. 1 sprzedaje 
Akademicka 22.

handel Bednara,
6 - 1 0

R y d z e  k i s z e n s  d c i #  k l g .  b a r y  
t e c z k i  z a  3  z t ,  f r a n e t  w y s r t a  
K a r k o w s k i ,  U ś s l e  r u a k i e ,  p e e z  
t a  l e e s .

Dr. Ant. Roicki
a p s e ' i > l ! s . 'a  od lat przeeało 20 dla ahO'
rób skórnych, w*nerycznTcL jaketeż dla 
chorób pęcherzowych. Na żądanie poradnik 
dla mężczyzn (zupełni e nowo przerobiony) 
1 złr. (pocztą dyskretnie). Poradnik di* 
kobiet pocztą 60 ct. Lwów, ni, ZiTHorowiau 

i. 5. ordynują ed 9—19 i od 3 0.

„ W ybsraa 
CHIŃSKA HBRBA t A 

P ieska ćwierć funt. 12S f r * ,  
f. N skU r k s ią ifsy  —.ół 
II . Perła Chiu —*7Ó
III- B ukiet królewski 1* — 
TT' Kwiat eesarakl 1*25 

KAZIUIHFia L B W IfK I 
Lwćw uliea Trybanalskiu

Parobków 
p o ln y c h ,  k a r b o w n l -  

f e ó w v le ś n y c h ,  s t r ó 
ż ó w  i  w s z e l k ą  s łu ż b ę  

o r a z  o f i c j a l i s t ó w
wysyła

B’uro Krasickiego
w  J a r o s l a e t l u .

Knorra
wyciągi zupne

w  pakietach na sześó poroyj 
z przepisem użycia,

Knorra
Mączkę i Grysik owsiany, 

Mączkę kukurudzianą, jęcz
mienną, grochową, soczewico- 

wą, ryżową itp. itp. 
Mączkę Nestla dla niemowląt 

C z e k o la d ę  s iw a jc a r s k ą  
H a e s tr a a ie g o .

K A K A O
w pu»zkaeh i na wagę

Y*n-Houtena, Bernsdorpa, Jor- 
dana & Timaśusa i Maeatrani.

Ktkao owsiana dla dzisci
Ekstrakt mięsny

Liebiega itp .
poleca1

Alojzy Hubner
L w ó w ,  R y n e k  3 8 .

Nowe otworzony magazyn nowęid 
dla mężczyzn

X>. K O r n e r a
Lwów plao Halioki 1. 14 (obok 
firm y wiedeńskiej Zwiebaoka) 
poleoa na porę teraźniejszą pra
wdziwą Bielizny prof. Ja eg ara. 
Kalosze prawdziwe potersbur- 
skie m ą ^ k ie  i  damskie, oraz 
wielki wybór deszczochronów 
10 najtańszych oenaoh. W ysył
ki na prow incję uskutecinia 

się odwrotnie.

Koszule
bardsa mocna, sstuko od 75 ot, 1, 1.15, 
1.90, 1.40 da 3 40, kalasany pedwóin •  
ssyt* para 50 ct 75, 95, 1.19 do 1.49 

poleca
:M:a,ics Ih/C-ilłilfmia.
Łaskawa alecanła i  prowincyi **lf t- 

w la słę jak  najrychlaj.

Arak de Ooa
butelka ałr. 2,40, pół butelki 1.25. 

Rum brański sta^y b u t e l k a  z ł .  1.80 
i 2 40, pół but, 90 ot. i 1.20 

pałace

Fryderyk Schubuth
Twów R m ek  eS

lU lfflR l 
B u l i l i
-  « S-S-w*
a is ! * ł i

jjfy iH i
powfozmcz6

w  Radymnie
poleoa wszelkie wyroby powToźni- 

cze i sieoiarskie.
Cenniki na żądanie gratis i  franko.

Poleoa swą
Fa b r yk ę  korków

katalońakioh do beczek i butelek

L. J Malewski
Lwów u l. Ormiańska 12.

Wałeczki
elastyczne

białe, dębowe i brązowe

gips, kit, cement
do zaopatrywania okien i drzwi 

poleoa po oenaeh fabrycznyoh

0. T. Wincklera Syn
Lwów ul. Teatralna 7.

Na sezon obecny!
Polecam P. T. Publioznoioi mo

je sławne

obuwie M W e
wszelkiego rodzaju wyrobu rą- 

ocnego, oraz

buty z cholewami I kalosza 
prawdziwe rosyjskie.

Z szacunkiem

H. T E N D L E R ,
właioioiel głównego magazynu 

obuwia karJsbadskiago, 
przy ul. Hetmańskiej I. 10, obok 
staoyi tram waju elektryoznego.

R ed ak to r odpow iedaudny: L udw ik  M asłow ski ttwtoT a fabryki Fijałkawskiah w iaśata}. Psakacaia aa?. S t  Maiaisoki i Spotka (HoW  j  Z s w łd **  ^


